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W numerze m.in.: Najlep-
sze życzenia dla Jubila-
tów, Burmistrz o Rajdowym 
Ustroniu i pierwszej pomocy, 
Będą nowe kamery, Prawda  
o śmierci dr. Śniegonia, Sukces 
absolwentów Dwójki, Dobro-
dziejstwo natury, Nowy trener 
Kuźni, Na dwóch kółkach. 

We wtorkowe popołudnie, 2 lipca, ze-
brało się kilku mieszkańców osiedla 
Centrum, aby przedstawić swojemu 
radnemu Pawłowi Waszkowi problemy, 
z którymi żyją na co dzień. Tych oczy-
wiście jest sporo, ale na czoło wysuwają 
się kłopoty z jakością ulic i chodników, 
kanalizacją i mającą powstać drogą pod 
Skarpą. 

Pomimo letniej aury przybyło kilka osób 
mocno zaangażowanych w życie dzielnicy. 
Obecny był także burmistrz Paweł Sztefek. 
Aktywnych i chcących zmian mieszkań-
ców przywitał radny Paweł Waszek. Już 
na początku zwrócił uwagę na potrzebę 
powołania zarządu osiedla:

– Chciałbym zaproponować pełną for-
mułę współpracy z mieszkańcami. Kiedyś 
już próbowaliśmy powołać zarząd osiedla 
ale się nie udało. Chciałbym spróbować 
jeszcze raz. Jest to organ bardzo pomoc-
ny, ponieważ reprezentuje mieszkańców 
przed Radą Miasta i burmistrzem. Jest 
to sprawnie działający łącznik. Mamy  

„NIE” DLA 
DROGI 

POD SKARPĄ

SZLAK 
WOŚP

OTWARTY

REZONANS
JAK

MERCEDES

 (cd. na str. 4)  (cd. na str. 9)  (cd. na str. 8)

Królowie Ulicy StreetBall Ustroń to turniej, którym miasto żyło przez dwa dni. Grały utytułowane dziewczynki z TRS „Siła” Ustroń, chłopcy 
i ustrońska młodzież, przyjechały do nas drużyny z wielu miast i miejscowości, a nawet zza granicy. Nie zabrakło zaciętych pojedynków pod 
koszem i spektakularnych wsadów. Wydarzenie otworzył burmistrz Paweł Sztefek (na zdjęciu razem z uczestnikami).        Fot. M. Niemiec

Jurek Owsiak przyjechał do Ustronia  
prosto z Tych, gdzie otwierał rondo im. 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Na świecie jest 88 miejsc upamięt-
niających akcję społeczną, która jest  
z nami już prawie 33 lata. W tym czasie 
udało się pomóc niezliczonym rzeszom 
osób, które korzystają ze sprzętu za-
kupionego przez fundację. Dla nas 
istotnym jest fakt, że od 3 lipca można 
podążać pierwszym na świecie szlakiem 
górskim im. WOŚP, który znajduje się 
w Ustroniu.

Z inicjatywy mieszkańca i wolonta-
riusza WOŚP Krzysztofa Zgondka vel 
Kris Góral w Ustroniu zaprojektowano 
i zrealizowało nową atrakcję dla miłoś-
ników aktywnego wypoczynku. Szlak 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
został zrealizowany na podstawie zapro-
jektowanej przez Andrzeja Nowińskiego 
ścieżki. Trasa liczy łącznie 11 km i biegnie 
przez centrum Ustronia, bulwary, Skalicę 
i Zawodzie. Jest dosyć prosta i na całej 

Supernowoczesny rezonans magne-
tyczny o natężeniu 1,5 T (tesli) oficjalnie 
udostępniono do użytku 24 czerwca, a 
wstęgę przecięła wicemarszałek Nie-
dziela i prezes Lewicki. Wstęga wisiała 
w znacznym oddaleniu od rezonansu, 
bo zbliżenie się do niego z nożyczkami 
mogło być niebezpieczne. Groziło też  np. 

Dzięki najwyższej klasy urządzeniu, 
wykorzystującemu innowacyjne tech-
nologie oraz aplikacje, dostęp do badań 
rezonansem magnetycznym zyskali pa-
cjenci, którzy byli z nich wykluczeni 
ze względu na stan zdrowia lub zło-
żoność badania. A to wszystko w Ślą-
skim Centrum Reumatologii, Ortopedii 
i Rehabilitacji w Ustroniu. „To jest 
mercedes wśród urządzeń do rezonansu 
magnetycznego” – mówił dumny prezes 
Centrum dr Maciej Lewicki, witając 
znakomitych gości, a wśród nich wice-
marszałek Sejmu RP Dorotę Niedzielę, 
włodarzy gmin z naszego regionu, leka-
rzy i specjalistów z branży medycznej.
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W miniony weekend w Chybiu 
zorganizowano XXV Piknik 
Filmowy AKF „Klaps”. Jubile-
uszową imprezę wypełniły wy-
stawy fotografii „Dog Show” 
Renaty Jeromin-Pisarek i „O 
kamieniach. Południowa Nor-
wegia” Tymoteusza Szkrobola, 
gościnne prezentacje filmów  
i etiud filmowców z Mikołowa, 
oraz Kino Letnie. Na finał od-

była się dyskusja pod tytułem: 
„Perwersyjny przewodnik po 
filmach AKF Klaps”. 

Na Śląsku Cieszyńskim sporo 
pomników ma Jan Nepomu-
cen, którego kult był szcze-
gólnie duży w XVIII wieku.  
W Cieszynie są dwa pomni-
ki tego męczennika i świę-
tego Kościoła Katolickiego,  
w Lesznej Górnej, Pogwizdo-
wie, Skoczowie i Ustroniu po 
jednym, a kolejne dwa znajdują 
się na Zaolziu, we wsiach Żu-
kowo i Stanisławice. 

W Muzeum Drukarstwa w Cie-
szynie prezentowana jest kolej-
na wystawa ex-librisów. Pod-
czas wernisażu wiele czasu po-

święcono osobie zmarłego pod 
koniec czerwca Karola Franka. 
Był on nie tylko inicjatorem 
i twórcą tego muzeum oraz 
Stowarzyszenia Muzeum Dru-
karstwa, ale przede wszystkim 
zasłużoną postacią w histo-
rii cieszyńskiego drukarstwa. 
Dzięki jego staraniom ocalo-
no wiele bezcennych maszyn 
z likwidowanej Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej. Sprzęt 
trafił właśnie do tej muzealnej 
placówki przy ulicy Głębokiej. 

W przyszłym roku Teatr im. 
Adama Mickiewicza w Cie-
szynie, będzie obchodził ko-
lejny jubileusz. W 2010 roku 
popularnej „bombonierce” 
stuknęła pierwsza setka, a za 

kilka miesięcy placówka „po-
starzeje się” o kolejne 15 lat. 
Teatr w nadolziańskim grodzie 
nie ma swojego zespołu aktor-
skiego. Imprezy są kontrak-
towane przez impresariat. Do 
najbardziej znanych należą Dni 
Teatru, podczas których naj-
częściej dotąd gościł warszaw-
ski Teatr „Ateneum”.

W parku sąsiadującym z Muze-
um Zofii Kossak-Szatkowskiej 
w Górkach Wielkich stoi pomnik 
pisarki. Odsłonięto go w 1993 
roku, w 25. rocznicę śmierci 
autorki „Pożogi”. W tym roku, 
10 sierpnia przypada 135-lecia 
urodzin tej zasłużonej pisarki  
i działaczki narodowej. Szykowa-
ne są oficjalne uroczystości. (nik) 
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REMONT BIBLIOTEKI
Z powodu remontu Wypożyczalnia dla Dorosłych od 15 lipca 

do 15 października będzie nieczynna. Planowane prace są do-
syć poważne i obejmują wykonanie nowych podłóg, wymianę 
wszystkich regałów bibliotecznych oraz instalację energoo-
szczędnego oświetlenia LED.

W tym czasie pozostałe działy Biblioteki będą działały normal-
nie. Zapraszamy do korzystania ze zbiorów Oddziału dla Dzieci 
i Młodzieży, Filii nr 1 (Szpital Reumatologiczn-Rehabilitacyjny, 
otwarte poniedziałek, czwartek 8.00-15.00) oraz Filii nr 2 (Sana-
torium Równica, otwarte wtorek, czwartek 8.00-15.00). 

Karta biblioteczna jest uniwersalna i działa we wszystkich pla-
cówkach. Zachęcamy do wypożyczenia większej ilości książek 
na okres utrudnień budowlanych. Limity wypożyczeń na kontach 
bibliotecznych zostały zwiększone.

Do 13 lipca godziny otwarcia Biblioteki:
PONIEDZIAŁEK:	 8.00	 - 	 15.00
WTOREK:               	8.00	 - 	 15.00
ŚRODA:                 	 11.00	- 	 18.00
PIĄTEK:                	 8.00 	 -	 15.00
SOBOTA:              	 8.00 	 - 	 12.00

*   *   *

LETNIE KINO NA SZCZYCIE 
W każdy piątek i sobotę –  Poniwiec - Mała Czantoria
12.07 „Jaszowiec. Zapomniana nowoczesność”
13.07	 „Gladiator”
19.07	 „Kłamstewko”
20.07	 „Dżentelmeni”	
26.07	 „Uzdrowisko. Architektura Zawodzia. Odnowa  

	 Architektury”
27.07	 „Mój piękny syn”
W tym roku NOWOŚĆ – „Joga na szczycie” przed sobotnimi 

seansami o godzinie 18.00. 

LATO Z LOKALSAMI 
17 lipca godz. 18.00 – Karczma Wrzos / GM Trio
27 lipca godz. 20.00 – Rynek / „Dwie Drogi” Iwona Loranc – 
Piosenki Marii Koterbskiej
31 lipca godz. 18.00 – Karczma Wrzos / Szymon Staniszewski 
i Karolina Kidoń

LIPIEC 
W MUZEUM USTROŃSKIM 

Podobnie jak co roku, także w tegoroczne wakacje Muzeum 
Ustrońskie przygotowało dla zwiedzających wiele atrakcji  
i interesujących ekspozycji. Jedną z nich jest wystawa prac 
Marca Chagalla, która potrwa do 27 lipca, więcej szczegółów  
w następnym numerze GU. 

W sobotę 13 lipca o godz. 13.00 zapraszamy wszystkich, 
a szczególnie dzieci na Rodzinny Piknik Modelarski w Mu-
zeum Ustrońskim. Ta odbywająca się po raz trzeci impreza 
połączona będzie z otwarciem VII już edycji wystawy mo-
delarskiej, urządzanej wspólnie ze Stowarzyszeniem Histo-
ryczno – Rekonstrukcyjnym „Barwa i Broń – Schron 45” 
pt. „Modelarski świat marzeń”. Na pasjonatów modelarstwa  
w każdym wieku będą czekały nie tylko dziesiątki miniaturowych 
czołgów, samolotów, figurek, dioram czy budynków, ale i liczne 
dodatkowe atrakcje. Tak jak w poprzednich latach, każdy chętny 
będzie miał możliwość własnoręcznego kierowania modelami 
czołgów na zdalne sterowanie po specjalnie przygotowanej tra-
sie. Nie lada gratką dla wszystkich miłośników pociągów będzie 
wielkoformatowa (5m x 1m), w pełni zautomatyzowana makieta 
kolejowa. Na gości będą czekały również prawdziwe pojazdy 
wojskowe, umundurowani członkowie grup rekonstrukcyjnych 
oraz wojskowa grochówka, bigos i ciasta. Muzeum Ustrońskie

*   *   *
EURO NA RYNKU

Zapraszamy do wspólnego kibicowania na Ustrońskim Rynku. 
Transmisja 14 lipca finał EURO. 
18.30 PIANA PARTY – zaczynamy od szalonej zabawy,
Dj Jcob – najlepsza muzyka na żywo, 
Dmuchańce – idealna zabawa dla najmłodszych,
Strefa gastro – pyszne jedzenie i napoje dla wszystkich.              	

                                                                              Organizatorzy

WAKACJE Z TENISEM
Klub Tenisowy Kubala Ustroń wspólnie z Miastem Ustroń 

zaprasza dzieci i młodzież z Ustronia wraz z rodzicami do 
nieodpłatnego korzystania z kortów tenisowych oraz sprzętu 
tenisowego w okresie wakacyjnym do 31 sierpnia w godz. 9.00-
15.00 na kortach tenisowych Ustroń Brzegi. Szczegóły akcji pod 
nr. tel. 501-532-832, 784-226-196. 

TERMIN PŁATNOŚCI 
ZA ODPADY KOMUNALNE 

Burmistrz Miasta Ustroń informuje, iż termin płatności II 
raty opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi upływa  
w dniu 15.07.2024 r. Wpłaty można dokonywać w kasie Urzędu 
Miasta Ustroń w godz. 7.30 do 15.00 lub na rachunek bankowy 
Miasta Ustroń.

*   *   *

*  *  *

*  *  *
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Anna Bukowczan zd. Tomiczek 	 lat 92 	 ul. Jodłowa
Zuzanna Chrapek zd. Szarzec 	 lat 85 	 ul. Wiejska
Jan Cichy 	 	 	 lat 94 	 ul. Jelenica
Jan Cieślar 			   lat 90 	 ul. Słoneczna
Hermina Dryjak zd. Ośliźlok 	 lat 101 	 ul. Sztwiertni
Bogumiła Ferfecka zd. Cieńciała 	 lat 85 	 os. Cieszyńskie
Jadwiga Galas 			   lat 80 	 os. Manhatan
Władysław Glajc 	 	 lat 85 	 ul. Słoneczna
Teresa Gramcow zd. Dutkiewicz 	 lat 85 	 ul. Liściasta
Jadwiga Grendowicz zd. Kopacz 	 lat 91 	 ul. Szeroka
Krystyna Haratyk zd. Bielesz 	 lat 80 	 ul. Sztwierni
Krystyna Jachymek 	 	 lat 80 	 ul. Wiejska
Lidia Jenkner zd. Czepiec 	 lat 80 	 ul. 3 Maja
Helena Korzeniewska zd. Sikora 	 lat 90 	 ul. Konopnickiej
Krystyna Michalak zd. Krużołek 	 lat 80 	 os. Cieszyńskie
Wanda Pałaszyńska zd. Śliwka 	 lat 91 	 os. Manhatan
Krystyna Płaczyńska zd. Kaiser 	 lat 85 	 ul. Drozdów
Zofia Rymorz zd. Spratek 	 lat 80 	 ul. Boczna
Anna Stawiana zd. Cieślar 	 lat 80 	 ul. Katowicka
Lidia Troszok zd. Gluza 	 lat 94 	 ul. Szpitalna

NAJLEPSZE ŻYCZENIA DLA 
JUBILATÓW:

CI, KTÓRZY OD NAS ODESZLI:
Józef Rosiek	 	 lat 82			   os. Manhatan

WAŻNE TELEFONY

Numer alarmowy   112
Policja Ustroń 	 47 857-38-10 
	                fax 47 857-38-14
Straż Pożarna Polana
		  33 854-59-98
Wodociągi 	 33 854-34-96
		  33 854-22-44
telefon alarmowy 994
Przedsiębiorstwo Komunalne 	
		  33 854-35-00
Straż Miejska	 33 854-34-83 	
		   604-558-321
Pogotowie Energetyczne 991 
		  33 857-26-00

Pogotowie Gazowe     992
PGNiG	 32 391-23-03
Kominiarz	 33 854-37-59
		  602-777-897
Urząd Miasta  	 33 857-93-00
Poradnia Rodzinna 
Mickiewicza 1	 537 071 063
		  33 333 60 61
		  33 333 60 63
Salus	 730 300 135 
 		  33 333 40 35
Medica	 33 854 56 16
Rodzinna Praktyka Lekarska 
NZOZ Nierodzim
		  33 854 23 50

KRONIKA MIEJSKA

*   *   *

HANDEL PODCZAS DOŻYNEK
 Stowarzyszenie „Ustrońskie Dożynki” informuje, że w związ-

ku z organizowaniem Dożynek w dniu 18 sierpnia 2024 (nie-
dziela), podmioty prowadzące punkty handlowo-gastronomiczne 
mogą składać oferty na handel w Parku Kuracyjnym w terminie 
do 22 lipca 2024 r. w Wydziale Mieszkaniowym Urzędu Miasta 
Ustroń lub na e-mail: dozynki@ustron.pl. Po otrzymaniu zgody 
należy uiścić opłatę za stoisko na konto Stowarzyszenia: Bank 
Spółdzielczy w Ustroniu 38 8129 0004 2001 0000 0808 0002, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 09.08.2024 r., a dowód 
wpłaty należy przesłać e-mailem dozynki@ustron.pl

Brak wpłaty będzie oznaczał rezygnację z handlu w dniu 
18.08.2024 r.

USŁUGI POGRZEBOWE
KUBIEŃ-KANIA

biuro czynne: pn-pt 8.00-15.00	sob 9.00-12.00

ul. Daszyńskiego 11, Ustroń
tel. całodobowy: 33 854 44 75, tel. kom.: 505 548 018

współpraca z krematorium w Żorach, kwiaty, wieńce

27/2024/1/R

*   *   *

13 LIPCA (sobota) 
WYCIECZKA ROWEROWA Z PRZEWODNIKIEM 

DO „ŻABIEGO KRAJU”
• zbiórka w Miejskiej Informacji Turystycznej na Rynku godz. 9.50,
• start z Ustrońskiego Rynku o godzinie 10.00,
• trasa wycieczki: Ustroń Rynek – Skoczów – Ochaby Wielkie – 
Drogomyśl – Gołysz – Zaborze – Kiczyce – Skoczów – Ustroń 
Rynek.

Trasa łatwa, płaska. Jedyną trudność dla niezbyt wprawnych 
uczestników może stanowić dystans, orientacyjny czas trwania 
wycieczki ok. 4  godziny, dystans ok. 48 km.

14 LIPCA (niedziela) 
WYCIECZKA ROWEROWA Z PRZEWODNIKIEM 

NA GÓRĘ TUŁ
• zbiórka w Miejskiej Informacji Turystycznej na Rynku godz. 9.50,
• start z Ustrońskiego Rynku o godzinie 10.00,
• trasa wycieczki: Ustroń Rynek – Jelenica – Podlesie – Leszna 
Górna – krótki odpoczynek na przejściu granicznym – trawers 
góry Tuł – Cisownica – Równia – powrót na Rynek.

Trasa średnio trudna z kilkoma wymagającymi podjazdami na 
Jelenicę, do przejścia granicznego i na górę Tuł. 

Pamiętajmy o zabraniu dowodów osobistych. Orientacyjny czas 
trwania wycieczki ok. 3 godziny, dystans ok. 27 km.

Na naszych wycieczkach obowiązuje kilka zasad:
- zbiórka przed wszystkimi wycieczkami w Miejskiej Informacji Turystycznej na 
Rynku o godzinie 9:50,
- wszyscy uczestnicy biorą udział w wycieczce na własną odpowiedzialność,
- organizatorzy zapewniają bezpłatną opiekę przewodnika w trakcie wycieczki,
- koszty posiłków, transportu i inne uczestnicy wycieczki pokrywają we własnym 
zakresie,
- uczestnicy wycieczki muszą być obowiązkowo wyposażeni w kaski,
- przewodnik może nie zgodzić się na udział w wycieczce osób niewłaściwie 
przygotowanych,
- dodatkowe informacje można uzyskać w Miejskiej Informacji Turystycznej.

USTROŃ NA DWÓCH KÓŁKACH

LIST DO REDAKCJI
Przy ostatniej wizycie w Ośrodku „Salus” spostrzegłem 

ustawione znaki zakazu postoju na ul. Pod Skarpą. Parking dla 
samochodów znajduje się około 200 m od wejścia do Ośrodka, 
co wymaga od osób niepełnosprawnych sporo wysiłku aby dojść 
do budynku. Autorowi pomysłu brak wyobraźni i zrozumienia, że 
Ośrodek ma służyć osobom chorym, a samochody stojące przed 
Ośrodkiem w niczym nie utrudniały przejazdu ul. Pod Skarpą  
o szerokości jezdni 7 m, przy niewielkim ruchu samochodowym.

Jest dużo ludzi, którzy cały czas myślą, jak to w piosence: „co by 
tu jeszcze spieprzyć”. Przypomnę, że odkrył to zjawisko genialny 
„tekściasz” Młynarski Wojciech.                          Kazimierz HanusZapraszamy do zakupu cyfrowego wydania Gazety Ustrońskiej, 

które kosztuje 2 zł za numer. Czytelnicy, którzy zdecydowali się na tę 
formę lektury, znajdują kolejne numery w swojej skrzynce mailowej  
w czwartek z samego rana. Aby kupić cyfrową Gazetę Ustroń-
ską (10 numerów za 20 zł) wystarczy wysłać maila do redakcji: 
gazeta@ustron.pl

GAZETA CYFROWA 

*   *   *
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„NIE” DLA 
DROGI 

POD SKARPĄ
(cd. ze str. 1)

Brody, Wantuły i Pięknej rozpoczęły się 
inwestycje drogowe. Pojawiły się także 
nowe znaki z informacjami o ogranicze-
niach tonażowych. Obowiązuje już zakaz 
wjazdu pojazdów na osiedle przy ul. 
Pięknej i Wantuły przekraczających ciężar 
3,5 tony. Radny złożył również wniosek  
o zabezpieczenie środków finansowych na 
wykonanie projektu modernizacji zjazdu 
z ul. Wantuły do ul. Konopnickiej. Po-
informował także, że obecnie wszyscy 
radni pracują nad sprawami związanymi 
z gospodarką odpadami. Panuje bowiem 
powszechne przekonanie, że ceny za wy-
wóz śmieci nie mogą już rosnąć.

Następnie swoje uwagi zgłaszali uczest-
nicy spotkania. 

– Czy podczas obrad Rady Miasta po-
ruszane są tematy dotyczące chodników 
i dróg na ulicach Pięknej i Wantuły oraz 
zejścia dla pieszych z ul. Wantuły do ul. 
Konopnickiej? W czasie zimy starsze 
osoby mają problem z bezpiecznym poru-
szaniem się w tym miejscu – pytał jeden 
z mieszkańców.

Dostał zapewnienie, że sprawa zejścia 
była poruszana na Komisji Infrastruktu-
ry. Odnosząc się do kwestii chodników 
radny Waszek zwrócił uwagę, że będzie 
przeprowadzana wymiana sieci wodocią-
gowej i kanalizacyjnej, dlatego dopiero  
w późniejszym czasie będzie można dys-
kutować o chodnikach. Pojawiały się gło-
sy, że pod Manhatanem życzą sobie takiej 
nawierzchni jak na Osiedlu Generałów, 
gdzie ulice są wyłożone kostką brukową, 
z którą faktycznie nie ma żadnych prob-
lemów. 

Przy okazji wymiany sieci wodno-
-kanalizacyjnej istniałaby także możli-
wość założenia nowej instalacji gazowej. 
Wówczas wzdłuż drogi pojawiłyby się 
nowe rury gazowe, a do każdego domu 
prowadziłyby nowe przyłącza. Wszystkie 
instalacje są w bardzo złym stanie, ponie-
waż mają kilkadziesiąt lat, a jeśli chodzi 
o gaz to dochodzą jeszcze spory włas-
nościowe. PGNiG twierdzi, że wszystkie 
instalacje należą do niego. Inne zdanie 
mają właściciele działek. Warto już teraz  
o wszystkim myśleć całościowo, stwier-
dzili zgodnie zebrani. 

Wybrzmiał problem drzew, które sta-
nowią zagrożenie dla przechodniów  
i kierowców. Mieszkańcy nalegają na ich 
wycięcie lub przycięcie gałęzi. Problemy 

są także mniejsze, jak choćby brak tablicy 
informacyjnej w obrębie osiedla.  

Dużo emocji wywołała sprawa ścieżki 
rowerowej wzdłuż ul. Daszyńskiego. 
Na wysokości ul. Konopnickiej ścieżka 
kończy się i zaczyna znowu po drugiej 
stronie ulicy. Przepisowo rowerzysta 
powinien więc zejść z roweru i przejść 
przez przejście dla pieszych. Tak się 
jednak często nie zdarza. Cykliści mkną 
przed siebie nawet się nie zatrzymując. 
Powoduje to bardzo duże zagrożenie, 
ponieważ kierowcy wyjeżdżający z ul. 
Konopnickiej na ul. Daszyńskiego nie 
widzą praktycznie nic z prawej i lewej 
strony. Widok przysłania kamienica, tab-
lica informacyjna i płot przy parafii kato-
lickiej. Nalegano aby postawić tam znak 
informujący, że ścieżka rowerowa kończy 
się w tym miejscu lub namalować znaki 
poziome, które wskazywałyby, że droga 
dla rowerów ciągnie się nadal przez ul. 
Konopnicką. 

Sprzeciw wywołują plany budowy 
drogi pod Skarpą, która ma zaczynać się 
przy ul. Cieszyńskiej i przeciąć ul. Brody. 
Sceptyczny wobec takiego rozwiązania 
jest również radny Waszek: 

– Pytałem o tę kwestie innych radnych 
i wydaje mi się, że żaden z nich nie jest 
w pełni przekonany do tego rozwiązania. 
Mimo wszystko prace projektowe zostały 
już zakończone. Pieniądze na ten cel są 
zabezpieczone już na poziomie Wielolet-
niej Prognozy Finansowej. Mam jednak 
nadzieję, że przy współpracy z mieszkań-
cami uda się znaleźć jakiś kompromis.

Wiele osób pytało o zasadność budowy 
tego odcinka. Wiele lat temu uważano, 
że ta droga ma odciążyć centrum miasta 
od ruchu samochodowego i przenieść go 
właśnie w stronę ul. Brody. Co więcej 
miała nawet spowodować całkowite za-
mknięcie ul. Daszyńskiego dla pojazdów. 
Sprawa zawsze się przeciągała. Później 
okazało się, że jezdnia jest ciasna i nie 
ma możliwości budowy parkingów. Bur-
mistrz twierdzi, że to nie jest najważniej-
szy temat na najbliższe 5 lat. Padła więc 
propozycja, żeby w ogóle odstąpić od 
budowy problematycznego odcinka.

Spotkanie zakończyło się wspólnym 
zapewnieniem o chęci powołania zarzą-
du osiedla, który pozwoli na skutecz-
ny kontakt pomiędzy władzami miasta  
a mieszkańcami.                Mateusz Bielesz

Spotkanie zorganizował i prowadził radny 
dzielnicy Paweł Waszek.	   Fot. M. Bielesz

przykłady świetnie funkcjonujących 
zarządów w Hermanicach, Polanie, na 
Zawodziu i w Ustroniu Górnym. Z tego 
powodu przygotowałem listy poparcia. 
Mam nadzieję, że uda się zebrać wyma-
ganą liczbę podpisów.

Radny Waszek zreferował tematy, które 
realizowane są w okolicy. W obrębie ulic 

Fot. M. Bielesz
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– W czasie wakacji czeka nas w Ustroniu mnóstwo wspaniałych wyda-
rzeń i atrakcji. Wystąpi Kortez, Kaśka Sochacka, Agnieszka Chylińska, 
Lady Pank, będą kabarety, Festiwal StandUpu, Gala Disco Polo. Nie za-
braknie imprez, które już na stałe wpisały się w kalendarz imprez, ta-
kich jak Międzynarodowa Wystawa Produktów Regionalnych, Military 
Fesiwal, Festiwal Szachy w Ustroniu łączą pokolenia czy tradycyjne 
Ustrońskie Dożynki. Chciałbym też zdementować pogłoski mówiące  
o tym, że nie odbędzie się Rajdowy Ustroń. Odbędzie się, jak najbardziej. 
W tym roku podczas tej imprezy chciałbym abyśmy skupili się na aspekcie 
edukacji w zakresie bezpieczeństwa – mówi burmistrz Ustronia Paweł Sztefek.

Lato w pełni i w Ustroniu powitaliśmy 
je Otwarciem Sezonu Uzdrowiskowego, 
które oficjalnie inauguruje cykl imprez 
oczekiwanych zarówno przez mieszkań-
ców, jak i turystów. Koncerty podczas 
weekendu otwarcia były bardzo cieka-
we. Ja cieszę się, że podczas korowodu 
integrowali się mieszkańcy, pracownicy 
sanatoriów i domów wczasowych oraz 
kuracjusze. W ostatni weekend w mieście 
rządziła koszykówka za sprawą turnieju 
Królowie Ulicy Streetball Ustroń. Jak 
mogliśmy się przekonać, zainteresowanie 
tą dyscyplina sportu jest bardzo duże.  
A to dopiero początek atrakcji, które będą 
miały miejsce w Ustroniu. 

Koszykarskie turnieje uliczne mają  
w Ustroniu swoją tradycję. Już na po-
czątku lat 2000 młodzi ludzie organizo-
wali wraz z Towarzystwem rekreacyjno-
-Sportowym „Siła” Turniej Koszykówki 
na Asfalcie „Beton”, który cieszył się 
niezwykłym zainteresowaniem. Współ-
cześnie ustrońskie młode koszykarki  
z TRS „Siła” stanowią elitę wojewódzkich 
rozgrywek i ten sezon zakończyły dwoma 
mistrzostwami oraz wicemistrzostwem. 
W sobotę i niedzielę na boiskach przy 
„jedynce” zagrały drużyny z Ustronia, 
Cieszyna, Bielska-Białej, a nawet z Ukrai-
ny. Miałem przyjemność otwierać imprezę 
i byłem pod dużym wrażeniem liczby 
uczestników i dobrej organizacji. 

RAJDOWY 
USTROŃ 

I PIERWSZA 
POMOC

Rajdowemu Ustroniowi towarzyszą 
pokazy ratownictwa, odbywają się one 
również podczas różnych wydarzeń  
z udziałem naszych jednostek Ochotni-
czych Straży Pożarnych. Jednak – umów-
my się – podczas tak dużej imprezy jaką 
jest Rajdowy Ustroń warsztaty z udziela-
nia pierwszej pomocy mogą nie zostać na-
leżycie zauważone. Dlatego w tym roku, 
oprócz samego rajdowania, będziemy się 
skupiać na edukacji. 

Chciałbym także, żeby w każdej 
dzielnicy Ustronia odbyły się warsztaty  

z udzielania pierwszej pomocy. Zajęcia 
miałby być skierowane do wszystkich 
mieszkańców. Ważne jest, żeby każdy 
potrafił udzielić pierwszej pomocy i że-
bymy nie bali się reagować, gdy ktoś jest 
w potrzebie. 

Do tego pomysłu zainspirowała sytu-
acja, która miała miejsce dwa tygodnie 
temu. Wtedy właśnie sam udzielałem 
pierwszej pomocy. Akurat wracałem  
z pracy, gdy zauważyłem, że na chodniku, 
blisko biblioteki leżała kobieta, a przy niej 
stała tylko jedna osoba. Pierwszy mój od-
ruch: trzeba pomóc, to naturalne! Widzia-
łem, że straciła przytomność. Świadkowie 
wezwali pogotowie ratunkowe i do czasu 
przyjazdu ratowników, około 15-20 minut 
zapewniałem tej pani bezpieczeństwo. 
Jako nauczyciel mam potwierdzone cer-
tyfikatem szkolenie z udzielania pierwszej 
pomocy. Gorzej jest, gdy nie wiemy co 
robić. Boimy się, w nasze ewentualne 
działania wkrada się niepewność, a kilka 
prostych wyuczonych zasad naprawdę 
może komuś uratować życie.

Tak właśnie zachowywali się ludzie, 
którzy nas mijali. Mało kto zatrzymał 
się żeby spytać się, jak pomóc, czy nie 
wezwać służb. Ja nie miałem wątpli-
wości i nie wahałem się. Widziałem co 
robić, także dzięki mojemu sąsiadowi – 
Arkadiuszowi Siedlaczakowi (któremu 
za przekazaną wiedzę dziękuję). Arek 
jest empatycznym człowiekiem, który 
ma dużą kompetencje w dziedzinie ra-

townictwa medycznego i przeszkolenie  
z kwalifikowanej pomocy przedmedycznej.   
I właśnie o to mi chodzi, żeby bez wzglę-
du na wykonywaną pracę, zaintereso-
wania, wiek, ustroniacy potrafili pomóc  
w potrzebie. Stąd pomysł na szkolenia  
z zasad pierwszej pomocy. 

FINAŁ 
EURO 2024 
NA RYNKU

Dużą popularnością cieszą się transmi-
sje meczów Mistrzostw Świata w Piłce 
Nożnej na rynku. To fakt. Nie mogło 
być inaczej. Również uczestniczyłem 
w tym święcie futbolu i całą rodziną 
oglądaliśmy mecze na ustrońskim rynku. 
Do strefy kibica przychodzili ustroniacy, 
turyści jak i mieszkańcy okolicznych 
miejscowości. Podczas kibicowania była 
możliwość, żeby coś zjeść, wypić, dzieci 
mogły się bawić na dmuchańcach. Przed 
nami jeszcze finał mistrzostw, na który 
serdecznie zapraszam. Mam nadzieję, 
że pogoda dopisze. Zanim się ukaże ten 
numer gazety finaliści będą już znani  
i liczę na ciekawe spotkanie z dużą daw-
ką emocji i bramkami. Spotkajmy się na 
rynku, transmisja w niedzielę 14 lipca, 
początek o godz. 21.   

                     Spisała: Monika Niemiec   
                   

Burmistrz Paweł Sztefek otworzył turniej Królowie Ulicy StreetBall Ustroń.   Fot. M. Niemiec

POWITALIŚMY 
LATO
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SUKCES ABSOLWENTÓW 
USTROŃSKIEJ DWÓJKI

Luiza Małyjurek, Pola Pustelnik, Mikołaj 
Roszczyk, Piotr Szarzec, Adriana Tabor 
(przygotowani przez Annę Hanzlik);

100% z języka rosyjskiego uzyskały: 
Kateryna Gundian i Dariia Lobunets;

100% z języka niemieckiego uzyskał 
Marco Sosnitza (przygotowany przez 
Aleksandrę Barbuletis-Bolek).

Najwyższy wynik z egzaminu ósmokla-
sisty uzyskała nasza Absolwentka Roku 
– Iga Janeczek. Iga jest podwójną laure-
atką Wojewódzkich Konkursów Przed-
miotowych z Języka Polskiego i Chemii 
(przygotowana przez Marzenę Malinę 
i Edytę Knopek), zatem z egzaminu  
z języka polskiego była zwolniona.  
Z matematyki i języka angielskiego uzy-
skała również 100% (przygotowana przez 
Iwonę Brudną-Warchał i Annę Hanzlik). 

Wysokie wyniki z egzaminów to sukces 
Uczniów, ich Rodziców i Nauczycieli.

Wszystkim uczniom ustrońskiej Dwójki 
gratulujemy i życzymy realizacji planów 
dotyczących dalszego kształcenia. Speł-
niajcie swoje marzenia!

Szczegółowe wyniki egzaminów na 
stronie CKE i https://mapa.wyniki.edu.pl

dyrektor ZSP nr 2 Małgorzata Gil

Wyniki egzaminów są powodem do 
dumy, ponieważ nasi tegoroczni absolwen-
ci uzyskali najwyższe wyniki w mieście: 

100% z matematyki uzyskali: Miłosz 

Mikos i Pola Pustelnik (przygotowani 
przez Józefa Jaworskiego);

100% z języka angielskiego uzyskali: 
Nikodem Habarta, Aleksandra Legierska, 

W środę 3 lipca Centralna Komisja Egzaminacyjna podała wyniki egzaminu 
ósmoklasisty. Uczniowie Klimatycznej Szkoły Podstawowej im. Jerzego Michejdy 
nr 2 w Ustroniu, którzy w maju przystąpili do obowiązkowego egzaminu uzyskali 
następujące średnie wyniki:

Egzamin Szkoła Gmina Powiat Województwo Kraj

Język polski 73% 68% 62% 58% 61%

Matematyka 68% 58% 52% 50% 52%

Język angielski 81% 75% 67% 66% 66%

Język niemiecki 71% 71% 70% 60% 53%

Język rosyjski 93% 94% 92% 90% 79%

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE
28 lipca odbędą się wybory uzupełniają-

ce do Rady Miasta Ustroń w okręgu nr 3 - 
os. Manhatan. Jest to konieczne, ponieważ 
wybrany na radnego Paweł Sztefek został 
wybrany również na burmistrza miasta 
i musiał zrezygnować z mandatu radnego. 
W Przedszkolu nr 7 w godz. od 7 do 21 gło-
sować będą mieszkańcy bloków od 1 do 10. 
Lokal przystosowany jest do potrzeb osób 
z niepełnosprawnością. 

Na karcie do głosowania znajdą 2 na-
zwiska kandydatów z dwóch komitetów 
wyborczych. Numer 1 ma Komitet Wybor-
czy Wyborców Ustroń Nasz Dom, Nasze 
Miasto i jego kandydat Arkadiusz Andrzej 

Siedlaczek, lat 41, a numer 2 ma Komitet 
Wyborczy Wyborców RozwijajMy Ustroń 
Manhatan i kandydat Wojciech Michał 
Chybiorz, lat 33. 

Zgłoszenie głosowania korespondencyj-
nego – do 15 lipca do Komisarza Wybor-
czego w Bielsku-Białej II, zgłoszenie gło-
sowania przez pełnomocnika – wniosek 
do 18 lipca do Burmistrza Miasta Ustroń.

Po wyborach uzupełniających Rada 
będzie pracować w komplecie, licząc 15 
radnych. Obecnie 7 radnych ma KWW 
Ustroń Nasz Dom, Nasze Miasto, 5 rad-
nych KWW RozwijajMy Ustroń i 2 rad-
nych KWW Projekt Ustroń.             (mn)

Plakaty wyborcze można wieszać tylko w wyznaczonych miejscach. Zgodnie z zarządzeniem 
burmistrza są to tablice przed Urzędem Miasta i tablica przy ul. A. Brody, przy wjeździe na 
os. Manhatan od strony rynku. Ta właśnie tablica jest na zdjęciu.                  Fot. M. Bielesz

DYŻURY KOMISJI 
Do zadań Miejskiej Komisji Roz-

wiązywania Problemów Alkoholowych  
należy m.in. prowadzenie czynności zmie-
rzających do zobowiązania osoby uza-
leżnionej od alkoholu do podjęcia lecze-
nia odwykowego. Dotyczy to wyłącznie 
mieszkańców Ustronia. Procedurę wdraża 
się wobec osób: „które w związku z nad-
używaniem alkoholu powodują rozkład 
życia rodzinnego, demoralizację małolet-
nich, uchylają się od obowiązku zaspoka-
jania potrzeb rodziny albo systematycznie 
zakłócają spokój lub porządek publiczny”. 
Problem alkoholowy zgłosić może każdy. 
Najlepiej, i tak dzieje się najczęściej, gdy 
osoba zgłaszająca problem to członek 
najbliższej rodziny, który dobrze zna skalę 
problemu i wie, jak naprawdę wygląda 
sytuacja. Oczywiście, gdy najbliższa ro-
dzina nie chce zgłosić sprawy, bo np. jest 
zastraszana, przyjmowane są zgłoszenia 
od dalszych członków rodziny, jak i osób 
niespokrewnionych. Ponadto wniosek 
o leczenie mogą do Komisji złożyć inne 
instytucje np. MOPS, Policja, szkoła, itp. 
Również osoba uzależniona z własnej 
inicjatywy może przyjść do Komisji po po-
moc i poradę w sprawie podjęcia leczenia.

Dyżury Zespołu Interwencyjnego, który 
podejmuje działania w wymienionych 
sprawach, odbywa się w każdą środę od 
godz. 16.00 do 17.00 w siedzibie Stowa-
rzyszenia Pomocy Dzieciom i Rodzinie 
„Można Inaczej” przy ul. Partyzantów 2, 
tel. kontaktowy 500 231 259.

Skład Miejskiej Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych w Ustroniu: 
Adriana Kwapisz-Pietrzyk – przewod-
nicząca, Magdalena Fober – sekretarz, 
członkowie: Monika Zawada, Wiktoria 
Głowińska, Damian Ryszawy, Zdzisław 
Dziendziel.  
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NIKT NIE KŁAMIE, CHOĆ 
KAŻDY MÓWI CO INNEGO

Spotkanie z Andrzejem Drobikiem było 
o Śląsku Cieszyńskim, o Festiwalu Słowa 
im. Jerzego Pilcha „Granatowe Góry”, 
o obszarze i granicach, o historii i dniu 
dzisiejszym, o spójności i odrębności, 
o podobieństwach i różnicach, o tradycji 
i perspektywach... Pytano: „Quo vadis 
Księstwo Cieszyńskie? Czy może już tylko 
powiecie cieszyński?” Rozmowie przysłu-
chiwali się i zadawali pytania ustroniacy, 
jedna kuracjuszka, pracownicy biblioteki, 
radny powiatowy Christian Jaworski, radni 
miejscy: Karina Wowry, Michał Kubok – 
wiceprzewodniczący Rady Miasta Ustroń 
i Paweł Waszek. Andrzeja Drobika, swo-
jego przyjaciela przedstawił Szymon Pilch 
i przez prawie dwie godziny pytał go o… 
wszystko. 

Na początku autor tłumaczył, że wy-
dawanie „Rozmów” raz na 8 lat to odpo-
wiednie, własne tempo. Dodał jeszcze, że 
gdy tylko wydał pierwszą część w 2014 
roku, zaczął pisać drugą, ale wydrukował 
ją dopiero w 2022 roku. Być może za kilka 
lat powstanie trzecia część. 

Na pewno będzie inna niż poprzednie. 
Z rozmowy Pilcha z Drobikiem wynikało, 
że ta pierwsza powstała z tęsknoty. Dość 
klasyczna historia, gdy ktoś ze Śląska 
Cieszyńskiego wyjeżdża i okazuje się, że 
za nim tęskni. I to w czasach, kiedy regio-
nalizm poszedł w kąt, bo nadeszły długo 
wyczekiwane wolność, niepodległość 
i kapitalizm. Młody, wykształcony czło-
wiek już wiedział, że kocha, ale nie wie-
dział za co i postanowił się dowiedzieć. 

Podczas pisania tej pierwszej książki 
Drobik dużo się dowiedział, ale i tak za 
mało. Napisał „Perspektywy”, bo intuicja 
podpowiedziała mu, że nie ma jednego 
Śląska Cieszyńskiego, że jest ich wiele, 
bo inaczej na region patrzą ustroniacy, 
inaczej mieszkańcy Chybia, Zebrzydowic, 
a jeszcze inaczej górale, nie mówiąc już 
o rodakach zza Olzy. Trzeba więc było 
pogadać o różnych sposobach patrzenia 
na Śląsk Cieszyński, który jest najcie-
kawszym regionem w Polsce, chyba rów-
nież w Europie oraz prawdopodobnie na 
świecie. Jest inny od macierzy, nie pasuje 

do głównej narracji historii Polski ani 
nawet do głównej narracji historii Śląska. 
Czym innym niż dla reszty świata są dla 
nas czasy piastowskie, czym innym rok 
1918, czym innym Czechy, czym innym 
wiara ojców i mowa ojczysta. Dla każdego 
z rozmówców Drobika fundamenty są 
inne, a najciekawsze jest to, że nikt w tej 
książce nie kłamie, mimo że każdy mówi 
coś innego. 

Jednak region nie za bardzo jest sexy 
i nie umiemy go wypromować. Nikt nie 
chce rzucać wszystkiego i przyjeżdżać w 
nasze Beskidy ani spędzać u nas wakacji 
z duchami. Przez Cieszyn ludzie prze-
jeżdżają w drodze do Chorwacji, a Wisłę 
znają dzięki Małyszowi. Śląsk Cieszyński 
jest mocno zróżnicowany, więc trudno 
nam wypracować jedną wspólną i spójną 
koncepcję zaproszenia. Z drugiej strony 
sporo osób nie potrzebuje zachęty, żeby 
się u nas osiedlać, co sprawia, że cie-
szyńskość się rozmywa, bo tubylcy stają 
się mniejszością i schodzą do podziemia. 
I tu w końcu uczestnicy spotkania doszli 
do najważniejszej kwestii na Śląsku Cie-
szyńskim, naszego być albo nie być, czyli 
stela czy nie stela. Próby ustalenia ścisłych 
granic „stelości” i „niestelości” jak zawsze 
zakończyły się fiaskiem, a pojawiła się 
jeszcze hipoteza, że już wkrótce nie będzie 
to miało żadnego znaczenia, bo młodych 
w ogóle nie interesują takie kategorie. Jak 
zatrzymać młodych? Jak ich zaintereso-
wać Śląskiem Cieszyńskim? Trzeba znów 
rozmawiać. Może w kolejnej książce? 
Byle nie było za późno. Tematów nie bra-
kuje i wiele pytań czeka na odpowiedzi. 
Skąd przyszliśmy? Kim jesteśmy? Dokąd 
idziemy? Czy jest jescze jakieś My? 

Takie spotkania i takie rozmowy inspi-
rują zwykłych śmiertelników, ale i poetów. 
Przykład poniżej.          Monika Niemiec

Andrzej Piechocki
STELAkość

Stelakość to co?
Lepsza jakość?
A ci co nie stela, 
A jest ich wiela,
To bylejakość?
A czy ten dualizm prawdę zawiera?
Nie!
Chyba że tę trzecią od księdza Tischnera.
A i młodzi tego problemu nie pojęli,
Bo na zakupy chodzą do Steli. 

Dwie najbardziej znane i popularne książki Andrzeja Drobika to „Rozmowy o Śląsku 
Cieszyńskim” i „Rozmowy o Śląsku Cieszyńskim. Perspektywy”. Tworząc je, autor 
oddawał głos interlokutorom, sam raczej pytał i pisał. Za to podczas promocji mógł 
mówić do woli o tym, skąd pomysł, jak dobierał rozmówców, czym go zaskoczyli 
i kogo polubił. Tak było też 24 czerwca w Miejskiej Bibliotece Publicznej im. Jana 
Wantuły w Ustroniu. 

Drobik i Pilch rozmawiali o „Rozmowach o Śląsku Cieszyńskim”.                  Fot. M. Niemiec

Osoby, które wypowiadają się w książce 
„Rozmowy o Śląsku Cieszyńskim” to: Ja-
romír Nohavica, Mariusz Makowski, Michael 
Morys-Twarowski, ks. prof. Józef Budniak, Ewa 
Gołębiewska, prof. Tadeusz Sławek, Jerzy Kron-
hold, Renata Putzlacher-Buchtová, Bogusław 
Słupczyński, Jolanta Dygoś, Marek Szołtysek, 
Grażyna Staniszewska, Dariusz Gierdal, Mar-
cin Żerański, Jan Sztefek, Zbigniew Wałach, 
Krystian Legierski, Dariusz Jedzok, Józef Szy-
meczek, Leszek Richter.

Osoby, które wypowiadają się w książce 
„Rozmowy o Śląsku Cieszyńskim. Perspekty-
wy.” to: Jarosław „Jot” Drużycki, Irena French, 
Leszek Jodliński, Małgorzata Kiereś, Ryszard 
Koziołek, Józef Michałek, Krzysztof Nieścior, 
Libor Pavera, Magdalena Sacha, Janusz Spyra, 
Krzysztof Szelong, Pavel Trojan, Marek Uglorz, 
Mariusz Wałach, Radosław Zenderowski. Zebrani pytali, komentowali, dyskutowali.                                                    Fot. M. Niemiec
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REZONANS 
JAK MERCEDES

skasowaniem danych w komórkach lub 
resetem kart debetowych. Z tego też po-
wodu poświęcenie rezonansu przez księdza 
odbyło się z dystansu. Nie powstrzymało 
to specjalistów, którzy po części oficjalnej 
z wielkim zainteresowaniem oglądali urzą-
dzenie i zapoznawali się z jego możliwoś-
ciami, a są one bardzo duże. Na przykład 
aparat automatycznie dopasowuje się do 
różnic anatomicznych, fizjologicznych i 
patologicznych poszczególnych pacjentów, 
eliminując wszystkie niepożądane skraj-
ności. Jest wyposażony w specjalistyczną 
technologię, która umożliwia przebadanie 
każdego pacjenta w dowolnym zakresie. 
Nie bez znaczenia jest też większa niż zwy-
kle średnica tuby, która ucieszy pacjentów, 
nie czujących się komfortowo w ciasnych, 
zamkniętych przestrzeniach. 

Na uroczystości obecna była burmistrz 
Cieszyna Gabriela Staszkiewicz, wójt Go-
leszowa Sylwia Cieślar, prezes Uzdrowiska 
Ustroń Wojciech Budzowski, Lech Wędry-
chowicz – szef szpitala reumatologicznego 
w latach 2013-2016, obecnie szef pracowni 
medycyny nuklearnej w Beskidzkim Cen-
trum Onkologii, przewodniczący Rady 

Nadzorczej Centrum Henryk Wysogląd 
i sekretarz Rady Mirosław Barczewski, 
przedstawiciele producenta – firmy Sie-
mens oraz prof. Wadim Wojciechowski.

Prezes Lewicki wyjaśnił, że nowy re-
zonans kosztował ponad 8 mln złotych,  
z czego 5 mln zł stanowiło dofinansowanie 
z Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Śląskiego i dodał: 

– Mamy okazję przywitać dzisiaj coś 
zupełnie nowego, przełomowego, co my-
ślę, że będzie służyło pacjentom szpitala, 
mieszkańcom regionu, miasta, ale da też 
możliwość prowadzenia różnych cieka-
wych projektów badawczych. 

Po uroczystości zapytałam prezesa 
Lewickiego, czy ustroniacy będą mogli 
korzystać z dobrodziejstwa nowego apa-
ratu, na co odpowiedział, że tak i że trwa 
procedura kontraktowania tego typu usług 
w narodowym Funduszu Zdrowia. Kiedy 
formalności zostaną dopełnione, pacjenci 
będą mogli przyjść ze skierowaniem od 
lekarza specjalisty i skorzystać z rezonansu 
bezpłatnie, a bez skierowania za opłatą. 

O krótką rozmowę poprosiłam wicemar-
szałek Sejmu RP Dorotę Niedzielę. 

Odwiedza nas Pani często w ostatnim 
czasie, stąd moje pytanie, czy Ustroń ma 
w Pani sercu szczególne miejsce?

Jestem marszałkiem Rzeczpospolitej, 
czyli mam obowiązki wobec ludzi w całym 
kraju. Jestem też posłanką od 2011 roku i 
pełniąc swój mandat zajmowałam się czę-
sto sprawami związanymi z opieką zdro-
wotną, a że związana jestem z niedalekimi 
Kętami, to ustrońskie centrum reumatolo-
giczne nie jest mi obce. Wielu mieszkań-
ców mojego okręgu, znajomych korzystało  
z doskonałej opieki w ustrońskim szpitalu  
i ja również byłam jego pacjentką. To 
świetny szpital. Uważam, że trzeba wspie-
rać takie placówki i dlatego bardzo chętnie 
przyjmuję każde zaproszenie z Ustronia. 
Ostatnim razem byłam na otwarciu wyre-
montowanego oddziału, teraz uruchomili-
śmy usługi nowego rezonansu. To cieszy, 
bo to wszystko ma służyć pacjentom. Jak 
mogłabym odmówić zaproszeniu, gdy wła-
dze szpitala wykazują się zaangażowaniem 
i dobrym zarządzaniem? 
Nie wszyscy są przekonani, że na pro-
wincji mogą działać placówki medyczne 
na wysokim poziomie. 

Dlatego też ustrońskie centrum to szcze-
gólne miejsce. Dzięki ludziom, którzy je (cd. ze str. 1)

Z uwagą słuchano o zaletach urządzenia. 

Rezonans to prezent dla pacjentów.

tworzyli, stał się wiodącym ośrodkiem  
w kraju w dziedzinie reumatologii, mimo 
iż jest położony daleko od dużych miast. 
Chyba również z tego powodu mam sen-
tyment do Ustronia, bo sama mieszkam 
w niewielkim mieście i doceniam wagę 
spraw, które się tam tworzą, a które nie za-
wsze są dostrzegane ze stolicy. Małe mia-
sto może mieć wielki ośrodek medyczny 
i wiem, jak to jest satysfakcjonujące, gdy 
ma się coś naprawdę wyjątkowego. Wy 
macie i mówię tu zarówno o szpitalu, jak 
i całej dzielnicy uzdrowiskowo-leczniczej.
A czy prywatnie bywa Pani w Ustroniu?

Mam niedaleko i czasem przyjeżdżam, 
choć teraz bardzo brakuje mi czasu.  
Z naszego regionu ludzie częściej jeżdżą 
w Beskid Żywiecki czy w Tatry, ale Wisła 
i Ustroń stają się coraz popularniejsze. 

               Tekst i foto: Monika Niemiec

Wstęgę przecina wicemarszałek Niedziela 
i prezes Lewicki.
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SZLAK WOŚP OTWARTY
długości oznaczona kolorem pomarańczo-
wym. Można ją przejść z rodziną. Ponadto 
na szlaku znajduje się mural o tematyce 
WOŚP-owskiej wykonany przez artystę 
Franka Myszę. W powstanie szlaku za-
angażowane były lokalne firmy: Kubala, 
Lakma, Ustronianka, Karczma Wrzos, 
Mea Travel i KompasGo. Tabliczki tej 
ostatniej znajdują się na trasie i informują 
o przystankach wirtualnych WOŚP. Moż-
na je zobaczyć w aplikacji "KompasGo 
– zwiedzaj inaczej", która ma w swojej 
bazie kilka ścieżek poprowadzonych przez 
Ustroń i pozwala na alternatywny sposób 
zwiedzania miasta. 

Uroczyste otwarcie nastąpiło na ustroń-
skim rynku. Głośne w Polsce wydarzenie 
prowadził Szymon Staniszewski, który 
zaraz na początku poprosił na scenę Krisa 
Górala. Ten wyjaśnił ideę szlaku:

– Za szlak odpowiadam ja. W Ustroniu 
mieszkają wyjątkowo fajni ludzie. Dobrze 
o tym wszyscy wiemy. Od wielu lat pytano 
mnie co zrobić, żeby Jurek przyjechał do 
Ustronia. Powtarzałem, że jest tak zajęty, 
że tylko z dwóch powodów rusza się 
ze swojego miejsca zamieszkania. Albo 
jak daje sprzęt do szpitala, jeśli otwiera 
rondo, ulicę albo jakiś plac. Mieszkamy 
w pięknym Ustroniu, w górach, więc 
stwierdziłem, że dlaczego mamy otwierać 
plac albo rondo. Zróbmy coś jako pierwsi! 
I dlatego powstał szlak. Można go przejść 
spokojnie w 3 godziny. Znacie tę ścieżkę, 
znacie te miejsca, ale ludzie z zewnątrz 
tego nie znają, więc tak mogą poznać 
również nasze miasto.

Krisa Górala, Jurka Owsiaka i tłum 
zebranych pod sceną oficjalnie przywitał 
burmistrz Paweł Sztefek:

– Ustroń z orkiestrą gra od zawsze. Od 
początku lat 90. Też zbierałem do puszki 
jako dzieciak. Organizacją z czasem zajęła 
się Prażakówka. Chwała wam za to! Chwa-
ła naszemu obecnemu sztabowi z Jackiem 
Nieurzyłą na czele. Pamiętajcie, że dobro, 
które okazujecie Wielkiej Orkiestrze Świą-

tecznej Pomocy na pewno do Was powróci. 
Jestem dumny, że co roku mogę też w tym 
wydarzeniu uczestniczyć i je wspierać.

Za każdą osobę, która przejdzie cały 
szlak z aplikacją KompasGo i zaliczy 
wszystkie 8 przystanków, właściciel Kar-
czmy Wrzos Dominik Dembiński wpłaci 
na konto WOŚP 1 złoty. To niezwykle 
szlachetne działanie. Dzięki takim ludziom 
lokalna społeczność i inicjatywy mogą się 
rozwijać, by później również działać dla 
dobra potrzebujących. 

– Dla mnie Wielka Orkiestra to nie jest 
tylko sprzęt w szpitalach. Wielka Orkiestra 
uczy pomagania, uczy empatii, uczy sza-
cunku do drugiego człowieka. To jest to, 
co przekonało mnie, że warto pomagać nie 
tylko Wielkiej Orkiestrze – dodał Góral.

Na otwarciu pojawił się także przedsta-
wiciel firmy IT Card Adam Matyjaszek, 
która wylicytowała otwarcie pierwszego 
szlaku WOŚP. 

– Zrobiliśmy ankietę w naszej firmie 
dotyczącą wspierania różnych akcji. Za-
pytaliśmy naszych pracowników komu 
chcieliby pomóc. Wybór padł na Wielką 
Orkiestrę Świątecznej Pomocy. Dlatego 
jesteśmy dziś tutaj i ogromnie cieszę się, 
że mogliśmy wygrać licytację. 

Najważniejszy gość imprezy, Jurek Ow-
siak, przez długi czas nie rozstawał się  
z mikrofonem. Przypomniał trudne po-
czątki fundacji, a także to w jaki sposób 
się rozwijała. Szczególną uwagę skupił 
jednak na Ustroniu:

– Mamy dane z tego roku z Ustronia. 
Działa tu sztab przy Miejskim Dom Kul-
tury Prażakówka. W orkiestrze gra 60 
wolontariuszy, którzy zebrali 131 068 zł  
i 46 gr. Rozliczamy się co do grosza. Nie 
potrzebujemy Najwyższej Izby Kontroli, 
żeby nas kontrolowała, bo kontrolą jeste-
ście wy. To wy później pytacie się czy na-
sze miasto coś otrzymało. Tak! Placówka w 
Ustroniu, Śląskie Centrum Reumatologii, 
Ortopedii i Rehabilitacji otrzymała aparat 
o wartości 225 tys. zł. 

Następnie dokonano uroczystego odsło-
nięcia tablicy rozpoczynającej szlak WOŚP 
i zawierającą jego legendę. Tablica  znaj-
duje się w rogu Rynku, po prawej stronie, 
stojąc twarzą do budynku Urzędu Miasta.
                                       Mateusz Bielesz

(cd. ze str. 1)

Uroczystego otwarcia pierwszego w Polsce szlaku WOŚP dokonali: Kris Góral, Jurek Owsiak, 
Paweł Sztefek, Adam Matyjasik oraz dzieci, które zostały wybrane przez inicjatora przed-
sięwzięcia.                                                                                                     Fot. M. Bielesz
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Urządzone 18 maja warsztaty pro-
wadziła Magdalena Mildner z Brennej, 
dyplomowana zielarka i fitoterapeutka, 
która wykłada to zagadnienie na trzech 
uczelniach naszego województwa. Była 
to fascynująca przygoda ze znawczy-
nią ziół z najwyższej półki. Spotkanie 
rozpoczęto spacerem nad Wisłą, gdzie 
podobnie jak na innych naszych łąkach, 
można było odnaleźć wiele cennych 
ziół, których na co dzień nie zauwa-
żamy. Oto niektóre z nich: bluszczyk 
kurdybanek stosowany na niedomagania 
wątroby, czy trądzik, ale też odpowiedni 
do rosołu jako pietruszka lub jajeczni-
cy, przytulia czepna pobudzająca limfę  
a w medycynie ludowej uznawana była za 
środek przeciwnowotworowy, korzeń bo-
dziszka – stosowany na problemy skórne, 
stokrotka – oczyszczająca krew, korzeń 
kuklika – przeciwzapalny, bylica pospolita 
oczyszczająca krew, gwiazdnica pospolita 
w niewielkich ilościach wspomagająca 
odchudzanie, dereń i głóg na nalewki. 
Znaleziono też rdestowiec japoński, czar-
ny bez, szczaw kobyli, babkę lancetowatą, 
podagrycznik i wrotycz. A zatem na łąkach 
i przyleśnych polanach rosną prawdziwe 
skarbnice ziół, które trzeba umiejętnie po-
zyskiwać, przetwarzać i stosować zgodnie 
z zaleceniami zielarzy. Warto korzystać  
z tych przebogatych dobrodziejstw, jakie 
oferuje nam natura.

Po półtoragodzinnym poszukiwaniu 
roślin leczniczych rozpoczęły się war-
sztaty w altanie na podwórzu karczmy 
„Wrzos”, na które z czasem włączało się 
coraz więcej zainteresowanych.  Właści-
ciel całego kompleksu gastronomicznego 
Dominik Dembiński i jego matka Halina 
również przysłuchiwali się pasjonującej 

opowieści znawczyni ziół. Rozpoczęto 
od przygotowania przez każdego uczest-
nika ziołowych tabliczek florenckich, 
czyli woskowych zawieszek zapachowych,  
z których Florencja słynie od XIII wieku. 
Do tego celu potrzebny był płynny wosk 
sojowy (zgodnie z recepturą wosk pszcze-
li), który wlewa się do niewielkiej foremki 
i do niego dodaje pachnące zioła i natu-
ralne olejki. Po zastygnięciu zawieszka 
odświeża powietrze i wydziela naturalną 
woń zawartego w niej suszu.

Zielarka przyniosła na warsztaty przygo-
towane własnoręcznie susze, octy i nabyte 
w olejarniach olejki eteryczne. Omówiła 
też właściwości octu, który można zrobić  
z dowolnych ziół i zaproponowała by wy-
korzystać kwiaty czarnego bzu do zrobie-
nia octu, po wykorzystaniu go na syrop. Do 
wyparzonego słoja przekłada się kwiaty 
odcedzone z syropu, zalewa przygotowa-
ną wodą i miesza. Następnie odstawia go 
zabezpieczając przed muszkami i innym 
życiem, codziennie mieszając. Cukier lub 
miód dodaje się tylko wtedy, gdy fermen-
tacja „stoi”, czyli nie zaczyna się etap 
fermentacji burzliwej. Trwa ona zazwyczaj 
około 2 tygodni, a fermentacja cicha trwa 
około 4 tygodni, czasem więcej. Jeśli ocet 
jest odpowiednio kwaśny, to się go odce-
dza i przechowuje w szklanych butelkach   
w ciemnym chłodnym miejscu. 

Warto też docenić bursztyn bałtycki, 
który jest najcenniejszy, bo zawiera od 
3 do 5 % kwasu bursztynowego. Jest on 
niezbędny człowiekowi do życia, gdyż 
wspomaga całą przemianę materii. To waż-
ny element cyklu Krebsa, który stanowi 
jeden z etapów oddychania komórkowego, 
dostarczającego im energii i podtrzymują-
cego życie.

Można zrobić z bursztynu nalewkę na 
spirytusie, przechowywać w ciemnym 
miejscu od czasu do czasu wstrząsając. 
Po dwóch tygodniach mikstura jest go-
towa do użycia. Wspiera ona tarczycę, 
wspomaga regenerację skóry, działa prze-
ciwzapalnie, przeciwbólowo i obniża 
gorączkę. Po wykorzystaniu i powtór-
nym zalaniu spirytusem bursztyn można 
jeszcze raz użyć, a następnie przemyć 
go wodą, rozetrzeć i zalać octem. Syste-
matycznie wstrząsać i znów po dwóch 
tygodniach jest gotowy, a nawet silniejszy  
w działaniu niż spirytusowy.  Ocet można 
zrobić ze wszystkiego i przechowywać  
w chłodnym miejscu, a czym starszy 
tym lepszy. Prelegentka prezentowała 
kilkakrotnie w telewizji jak zrobić ocet 
m.in. u Magdy Gessler. A ma on wiele 
zdrowotnych właściwości: obniża ciśnie-
nie i poziom cukru, wzmaga odchudzanie  
i poprawia humor. Niektóre octy zawierają 
kwas gamma-aminomasłowy (GABA)  
i tyrozynę wspomagającą tarczycę.  

Ważną rolę dla zdrowia spełniają olejki 
eteryczne z różnych ziół. Wykorzystywane 
w ziołolecznictwie są tłoczone lub desty-
lowane (m.in. w destylarni w Wodzisławiu 
Śl.). Odpowiednio uzyskane wyciągi ro-
ślinne odznaczają się bogactwem wartoś-
ciowych składników i pięknym aromatem.

Zielarka przybliżyła właściwości wielu 
cennych dla zdrowia roślin, a wśród nich 
została zaprezentowana m.in. kocanka 
piaskowa, rosnąca na naszym terenie. Jest 
ona pod ochroną (można też uprawiać  
w ogródku), ale zawiera ją wiele miesza-
nek ziołowych, bo działa oczyszczająco  
i ochronnie na wątrobę, a macerat ziołowy 
jest skuteczny na cerę (na pajączki). 

Warto zainteresować się miksturą  
o tajemniczej nazwie Larendogra węgier-
skiej królowej Elżbiety, córki Władysława 
Łokietka, a słynęła ona z urody nawet  
w senioralnym wieku. Jest to odmładza-
jący tonik z lawendy i rozmarynu, który 
stosowała ona wewnętrznie i zewnętrznie. 
Suszony rozmaryn, lawendę i płatki róż  
należy włożyć do octu jabłkowego, po 
dwóch tygodniach ocet ten można stoso-
wać do smarowania twarzy, bo rozjaśnia 
cerę i zmniejsza zmarszczki. Rozmaryn 
poprawia też pamięć i można poruszać 
rośliną i chłonąć jego zapach. 

Przy regularnym stosowaniu nalewki 
(zioła można też zalać odpowiednim al-
koholem) zaledwie po kilku dniach wi-
dać wyraźne zwiększenie napięcia skóry, 
zmniejszenie zmarszczek, wygładzenie 
i rozświetlenie cery. Można ją stoso-
wać również w niewielkich ilościach we-
wnętrznie, bo pomaga przy infekcjach, 
niestrawności, zmęczeniu, słabej koncen-
tracji i braku energii.

Uczestnicy warsztatów zadawali wiele 
pytań, na które zielarka ze znawstwem 
odpowiadała i poszerzała problematykę. 
Pani Magdalena jest znawcą ziołoleczni-
ctwa. Pisze artykuły o ziołach, często gości  
w programach telewizyjnych i radiowych. 
Było to bardzo ciekawe i pouczające spot-
kanie, a osoby zainteresowane odsyłamy 
do jej bloga – Z głową w ziołach http://
www.magdalenamildner.com
                                Lidia Szkaradnik

DOBRODZIEJSTWO NATURY
Karczma „Wrzos” znajdująca się w samym centrum szlaku spacerowego nad Wisłą 
oferuje wiele różnorodnych atrakcji, o czym na bieżąco informujemy na łamach 
gazety. Tutaj zamieszczamy relację z wydarzenia pod nazwą Ziołowe Świątki, ale 
od tamtego czasu, sporo się w Karczmie wydarzyło, a już w najbliższą sobotę, 13 
lipca noc pełna blasku, uroku i elegancji, bo Karczma Wrzos zamieni się w scenę 
dla prawdziwych gwiazd burleski. Wystąpi Lady Fox - niezrównana królowa sceny, 
której występy rozpalają zmysły i zostają w pamięci na długo oraz charyzmatyczna 
Lady AnnMart - specjalny gość wieczoru. Może trudno w to uwierzyć, ale warsztaty 
zielarskie też były zmysłowe i trochę magiczne. 

Fot. L. Szkaradnik
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CZAS 
ROZWINĄĆ SKRZYDŁA

W tym dniu odbyła się uroczysta aka-
demia na zakończenie przedszkola. Było 
bardzo oficjalnie: zaproszeni rodzice oraz 
nauczyciele i pracownicy przedszkola, 
pięknie udekorowana sala i oczywiście 
dzieci w eleganckich ubraniach czekające 

na pierwsze dźwięki tradycyjnego tańca 
Poloneza.

Jako prowadząca uroczystość chciałam 
by dzieci zaprezentowały nie tylko część 
oficjalną, na którą składały się wiersze  
i piosenki, ale również coś od siebie. Dlate-

go po pierwszej części zaprosiłam gości na 
Talent show. Każde dziecko ma swój nie-
zwykły talent i dar oraz predyspozycje do 
wykonywania niezwykłych rzeczy. Grupa 
Smerfy ma tych talentów wiele m.in. dzieci 
zaprezentowały: układ baletowy do „Tańca 
Wieszczki Cukrowej”, pokaz akrobatyki, 
grę na keyboardzie do utworu „Vaiana 
skarb oceanu”, pokaz piłki nożnej, taniec 
nowoczesny, recytacja wierszy, prezenta-
cja wystaw: prac plastycznych, budowli 
klocków Lego oraz działań matematycz-
nych i zainteresowań dzieci na sztalugach.

Na zakończenie miałam niespodziankę 
dla dzieci – prezentację multimedial-
ną pokazującą zdjęcia od rozpoczęcia 
przedszkola w roku 2020 kiedy były Bie-
dronkami aż do zakończenia 2024 jako 
grupa Smerfy. To była piękna uroczystość 
popłynęły łzy wzruszenia był śmiech, ale  
i duma z dzieci które od września rozpo-
czną nową przygodę, która nazywa się 
szkołą.

Zgodnie z tradycją pani dyrektor wrę-
czyła każdemu dziecku prezent – książkę 
z dedykacją oraz tablo czyli pamiątkowe 
zdjęcie wszystkich dzieci z grupy wraz  
z nauczycielami.

Ten dzień się jednak jeszcze nie skoczył. 
O godzinie 17 spotkaliśmy się z dziećmi i 
rodzicami na ognisku, które również jest 
wpisane w tradycję naszej grupy. Każdego 
roku jest to inne miejsce. W tym roku spot-
kaliśmy się Ustroniu Dobce, które należy 
do Nadleśnictwa Ustroń. 

Dziękujemy serdecznie panu leśniczemu 
za możliwość spędzenia cudownych chwil 
w otoczeniu natury.

                                  Małgorzata Kantor

Tak to już jest w życiu, że coś się kończy, a coś nowego zaczyna. Dla dzieci  
z Przedszkola nr 4 w Ustroniu-Hermanicach taki czas nastąpił 27 czerwca. 

W miniony weekend nastąpiła inaugu-
racja bezpłatnego cyklu wycieczek rowe-
rowych z przewodnikiem pt. „Ustroń na 
dwóch kółkach", które od lat są doskonałą 
okazją do spędzania czasu w pięknych 
okolicznościach beskidzkiej przyrody  
i w miłym towarzystwie. 

Sobotnia wycieczka, w której wzięło 
udział 12 osób, prowadziła do zielonych 
płuc Ustronia, czyli do Lipowca, a póź-
niej do Godziszowa. Prowadził ją An-
drzej Nowiński – prezes Stowarzyszenia 
Promocji i Rozwoju Ustronia, które jest 
organizatorem wycieczek. W niedzielę 
11-osobową wycieczkę do Muzeum Zofii 
Kossak-Szatkowskiej w Górkach Wielkich 
i do Chlebowej Chaty prowadzili wspólnie 
Katarzyna Cieloch i Witek Cieloch. Tak 
uczestnicy opisali swoje wrażenia:

„W sobotę, gdy spokojnie podziwialiśmy 
piękne plenery, towarzyszyła nam bardzo 
słoneczna pogoda, ale gdy tylko przyszła 
nam ochota znajdowaliśmy czas i miejsce 
na ochłodę w przyjemnych zacienionych 
miejscach. Z kolei na niedzielę różne 
przepowiednie wieszczyły opady, ale dla 
nas zawsze są to tylko strachy na La-
chy. Odwiedziliśmy Muzeum w Górkach 
Wielkich, gdzie mogliśmy zapoznać się  

z historią i odpocząć w pięknie zagospo-
darowanym parku. Pewnie trudno byłoby 
opuścić to urokliwe miejsce, gdyby nie 
deszczyk przypominający, że czas ruszać 
dalej. Potem, odwiedzając po drodze 
Chlebową Chatę, wyruszyliśmy trawer-
sem Żarnowca, pokonując dzielnie leśne 

NA DWÓCH 
KÓŁKACH

wzniesienia. Uśmiechy uczestników na 
górze zawsze są najlepszą opinią. A na 
końcu udanej wycieczki niespodzianka... 
podczas wyjazdu z lasu na ulicę, w miejscu 
gdzie widoczność jest dość kiepska, profe-
sjonalną asekurację zapewniła nam prze-
jeżdżająca tam akurat ustrońska Policja.”
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W dawnym Ustroniu

Niedawno zwrócił się do mnie pan Kazimierz Hanus, bur-
mistrz Ustronia w latach 1992-1998, prosząc o uzupełnienie 
swego listu, skierowanego do redakcji Gazety, który zamiesz-
czam poniżej: 

„Po przeczytaniu artykułu w Gazecie Ustrońskiej nr 23 z dnia 
13 czerwca 2024 r., w którym przedstawiona została osoba lekarza 
Ottona Zinsmeistera, chcę przypomnieć dr. medycyny Franciszka 
Śniegonia. W okresie międzywojennym był w Ustroniu lekarzem 
rodzinnym, a mieszkał w domu, w którym obecnie znajduje się 
Poradnia Rodzinna przy ul. Mickiewicza 1. Zasiadał też w za-
rządzie „Moorbadu”, propagującego kąpiele borowinowe. Na 
cmentarzu katolickim przy ul. Daszyńskiego znajduje się grób 
ziemny dr. Śniegonia, a w Księdze Zmarłych pod datą 6.05.1945 
r. zapisano: Dr Śniegoń Franciszek, lekarz, mąż Marii, syn Fran-
ciszka i Tekli z domu Chrobok, urodzony w Średniej Suchej na 
obecnym Zaolziu 3.04.1892 r. Zmarł 6.05.1945 r., śmierć nagła, 
udar mózgu. Mam wobec tego lekarza dług wdzięczności, ura-
tował mi życie. Od mojej Mamy dowiedziałem się, że jako małe, 
4-letnie dziecko skarżyłem się na bóle brzucha, a ponieważ stan 
się pogarszał, Mama poprosiła o wizytę domową. Przyjechał 
swoim samochodem z kierowcą, wieczorem, po innych wizytach, 
a kiedy mnie zobaczył, zorientował się, że konieczna jest natych-
miastowa operacja wyrostka robaczkowego. Polecił kierowcy, aby 
zawiózł mnie z mamą do szpitala w Cieszynie. Tam trafiłem na 
stół operacyjny, była to ostatnia chwila na wykonanie zabiegu. Dr 
Śniegoń wracał do domu piechotą, w czasie burzy i ulewy, która 
się wtedy wydarzyła. Lekarz zmarł w areszcie, osadzony tam przez 
samozwańczą milicję, tuż po wyzwoleniu Ustronia spod okupacji 
niemieckiej 1.05.1945 r. W Ustroniu krążyły 2 wersje przyczyny 
jego śmierci. Pierwsza, że zmarł w wieku 53 lat w areszcie, skato-
wany przez milicjantów i druga, że sam zażył truciznę. Miał żonę 
i dwóch synów, którym udało się zbiec z aresztu domowego do 
Czechosłowacji. Dr Śniegoń został potraktowany jako Niemiec, 
a jego willę przejęło państwo jako „mienie porzucone”. Ma 
on w Ustroniu pomnik – na cmentarzu. Ta śmierć była sprawą 
wstydliwą dla mieszkańców Ustronia, której nikt nie ośmielił się 
wyjaśnić. Miejsce na cmentarzu jest opłacone przez osobę ano-
nimową do 2037 r. W przyszłym roku minie 80 lat od tragicznej 
śmierci lekarza”.       Kazimierz Hanus

Jak łatwo się domyślić, list ten zainspirował mnie do głębszych 
rozważań nad życiorysem lekarza, a także okolicznościami jego 
śmierci. Poniżej zamieszczam, co udało mi się ustalić:

Franciszek Śniegoń był synem kierownika szkoły powszechnej. 
W 1910 r. ukończył Gimnazjum Klasyczne im. A. Osuchowskiego 
w Cieszynie, a w 1917 r. Wydział Lekarski Uniwersytetu Wiedeń-
skiego. Po studiach powołany został do służby w wojsku austria-
ckim, którą pełnił w szpitalu wojskowym w Cieszynie. W 1919 
r. poślubił w Jabłonkowie pochodzącą stamtąd Marię (ur. w 1886 
r.), po czym, również w 1919 r., małżonkowie przenieśli się do 
Ustronia. Zamieszkali w pohutniczej kamienicy patronackiej pod 
obecnym adresem ul. 3 Maja 6, która, jak odkryliśmy niedawno, 
istniała już na początku XIX w. Jest to zatem najstarszy zachowany 
dom mieszkalny dla administracji huty. W swym mieszkaniu lekarz 
ordynował również prywatnie. Państwa Śniegoniów przyciągnęło 
do Ustronia rozwijające się uzdrowisko, a konkretnie „Śląskie 
Zakłady Borowinowe” (od 1933 r. działające pod nazwą „Śląskie 
Kąpiele Borowinowe”). W spółkę tę małżeństwo zainwestowało 
cały swój kapitał, uzyskany ze zlikwidowanego po stronie czeskiej 
majątku. Jak pisała ówczesna prasa: „Istniejący już zakład kąpie-
lowy, którego współwłaścicielem jest pan dr. Śniegoń, doszedł 
pod jego kierownictwem do tej popularności, jaką dziś posiada  
i przyczynił się w znacznym stopniu do tego, że się Ustroń świetnie 
rozwija, wskutek czego i gmina ma znaczne dochody”. Spełniał się 
zatem dr Śniegoń zarówno jako lekarz rejonowy, doktor w Brackiej 
Kasie Chorych przy Fabryce Śrub i Wyrobów Kutych Brevillier-
-Urban, jak i wybitny balneolog w zakładzie borowinowym, zwa-
nym do dziś potocznie „Moorbadem”. Jego pielęgniarką była Olga 
Gallo (ur. w 1899 r.), której stylowa willa przy ul. Nadrzecznej 
została początkiem bieżącego roku zburzona. Dr Śniegoń był nad 
wyraz zaangażowany społecznie. Już w 1919 r. został członkiem 
Macierzy Szkolnej, wspierał Towarzystwo Młodzieży Polskiej 
„Znicz”, zasiadał w radzie parafialnej, był aktywnym członkiem 
ustrońskiej Czytelni Katolickiej, zaś jego żona członkinią Związku 
Niewiast Katolickich. Jako działacz Towarzystwa Turystycznego 
(Turistenverein) w Ustroniu, był współinicjatorem budowy w 1923 
r. pierwszego schroniska na Równicy, które miało być spacerową 
destynacją dla pacjentów zakładu borowinowego. 

W Ustroniu powodziło się Śniegoniom dobrze, zakład bo-
rowinowy przynosił akcjonariuszom niezły dochód. W 1927 r. 
kupili od Johanna Mahlenbrei'a z Trzyńca (również zasiadającego  
w zarządzenie Moorbadu) parterowy, piękny budynek, figurujący 
pod dawnym nr 134. Jak ustaliła Bożena Kubień, rezydencję tę 
ok. 1890 r. wzniósł Johann Kohlhaupt, jeden z braci - właścicieli 
Fabryki Wyrobów Metalowych, prowadzonej w niższym budynku 
„Donatówki” obok Dębu Sobieskiego. Rezydencja ta, usytuowana 
nieopodal obiektów uzdrowiskowych, była przez żonę Johanna – 
Emmę wynajmowana gościom kąpielowym. Końcem XIX w. Koh-
lhauptowie opuścili Ustroń, sprzedając budynek Mahlenbrei'owi, 

Prawda o śmierci dr. Franciszka Śniegonia

tel. 33-854-23-40 
www.biblioteka.ustron.pl

(katalog online)

Michał Rusinek, Aneta Załazińska  
„Co ty mówisz?! Magia słów, 

czyli retoryka dla dzieci”
Jak to jest, że opowieści Jolki można słuchać godzinami? Dlaczego 

tylko Bartek potrafi z nauczycielami 
załatwić każdą sprawę? I co sprawia, 
że czasem nawet rodzice dają się do 
czegoś przekonać? To magia! Ty też 
możesz nauczyć się, jak przekonać 
innych do swojej racji, jak pokonać 
stres przed występem, jak zabawić 
kogoś rozmową, a nie zagadać na 
śmierć! Taką magię znali już ludzie 
w starożytności, a dzisiaj – studiują 
ją menadżerowie, twórcy reklam, 
politycy. Ta magia – to magia retoryki!  
A ta książka – to twój do niej klucz! 
Ilustrowała Joanna Rusinek.

Marcin Przewoźniak 
„Baśniowy atlas miejskich stworzeń”

Odsłaniamy prawdę o sekretnym życiu Miasta! Oto najprawdziwszy  
w świecie miejski bestiariusz, pełen fantastycznych i realnych postaci, przed-
miotów i budowli widzianych oczyma dziecka. 
Wszechobecne koty zamieszkujące swoje śpiul-
kokryjówki i lenioposłanka, które pilnują skarbów 
Miasta, lub ogromne, nieruchome blokozaury – kto 
jeszcze zamieszkuje ulice naszych miast? Marcin 
Przewoźniak doskonale poznał ich trasy i zwyczaje,  
a teraz zaprasza czytelnika w półbaśniową podróż po 
Mieście. Tam na każdym skrzyżowaniu spotykają się 
codzienność ludzi i sekrety ulic, placów i zaułków. 
Książka Marcina Przewoźniaka to nie tylko spora dawka 
humoru, lecz także inspirowana dziecięcą wyobraźnią 
propozycja połączenia świata rzeczywistości i fantazji. 
Bo bez pomocy tej ostatniej trudno czasem zrozumieć 
Miasto! Powyższy opis pochodzi od wydawcy.

 BIBLIOTEKA   POLECA 
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od którego odkupił go Śniegoń. Prowadził w nim pensjonat,  
a w 1936 r. dostawił piętro i rozbudował od strony północnej, 
dodając jadalnię i pokoje według projektu Jana Hanusa. Budynek 
ten, określany wówczas jako willa dra. Śniegonia, mieści obecnie 
Poradnię Rodzinną. 

Od 1923 r. lekarz ubiegał się o polskie obywatelstwo, co suk-
cesywnie mu w Ustroniu utrudniano. Jak podawała w 1928 r. 
 ówczesna prasa „usiłowano pozbawić go chleba i zniszczyć 
materialnie”, a dalej „zagarnąć za pół darmo jego mienie, uloko-
wane w zakładzie kąpielowym”. Uznano Śniegonia za Niemca, 
choć nim wcale nie był. Był jednak katolikiem, a w owym czasie 
spory wyznaniowe w Ustroniu nadzwyczaj eskalowały. W pra-
sie podawano iż ewangelicy czuli się „najlepszymi Polakami, 
uważając katolików za Niemców i renegatów”. Poddawano 
także w wątpliwość jego dyplom lekarski. Ostatecznie, dzięki 
ingerencji ze strony Jana Wantuły, „Głos Ludu Śląskiego” spro-
stował, iż „Śniegoń nie jest Niemcem, że obchodzi się dobrze  
z ludźmi, że położył zasługi około rozwoju Ustronia jako letniska 
i uzdrowiska i że nie są znane żadne dowody jego nielojalności 
względem państwa polskiego”. Imano się różnych sposobów, 
aby Śniegonia z Ustronia usunąć. W 1932 r. doszło tutaj do kilku 
wypadków tyfusu, przez co niezwłocznie doniesiono na „złego 
lekarza” władzom wojewódzkim. Gdy to nie poskutkowało, 
starano się wykazać tymże władzom, iż usunięcie dr. Śniegonia 
„jest ogólnem życzeniem wszystkich obywateli”, co spotkało się 
ze stanowczym protestem. Dr Śniegoń bezinteresownie pełnił 
obowiązki lekarza w Ewangelickim Domu Sierot. Dał się poznać 
jako filantrop, nie dzielił pacjentów według przekonania, wyznania 
czy stanu majątkowego. Rewir jego praktyki obejmował teren do 
Wisły i dalej, mimo to do chorych początkowo chodził pieszo,  
a później dojeżdżał rowerem, furmanką lub wierzchem konno.  
W końcu dorobił się Tatry – jednego z pierwszych samochodów  
w Ustroniu. Jak pisał Wantuła: „(...) myśmy tu w Ustroniu nie byli 
do tego przyzwyczajeni, bo dawniejsi lekarze potrafili po ludzku 
traktować tylko bogatszych i tych „popanionych”. Pamiętajmy, 
że lata międzywojenne były okresem wielkich dysproporcji ma-
jątkowych w miejscowym społeczeństwie. Na niewielkie grono 
osób zamożnych przypadała zdecydowana większość ludności, 
żyjącej w skrajnym często ubóstwie, które potęgował powszechny 
wówczas problem alkoholizmu i bezrobocia. Rodziło to poczucie 
pokrzywdzenia i zazdrości wobec tych, którym w ówczesnym 
niesprawiedliwym systemie społecznym powodziło się lepiej. 
Międzywojenna prasa obfitowała w podziękowania za opiekę nad 
chorymi, zaadresowane do Śniegonia. Wprawdzie nie zawsze zdą-
żył na czas, ale był tylko człowiekiem. Zaś z najbardziej ludzkiej 
strony dał się poznać podczas okupacji.

W czasie II wojny dr Śniegoń normalnie pracował. Leczył 
chorych, zaopatrywał ich w leki i materiały opatrunkowe. Nie 
odmówił pomocy także partyzantom. Prezentował nieco „naiw-
ną” postawę proniemiecką, dzięki której, chociaż był stale przez 
nazistów obserwowany, wystawiał niezliczone „lewe” urlopy, 
zwolnienia i zaświadczenia o stanie zdrowia, załatwiał także 
trudno dostępne medykamenty. Jednocześnie wspierał Niem-
ców finansowo, między innymi uiszczając hojne składki na cele 
NSDAP. To gwarantowało mu pewną bezkarność, graniczącą 
z brawurą. Wypisywał polskim rodzinom, które nie podpisały 
Volkslisty, recepty na leki, których im z tego tytułu odmawia-
no, nie bacząc na ryzyko denuncjacji. Obaj synowie Śniegonia 
byli podoficerami w Wehrmachcie. Przyjeżdżali na przepustki  
w niemieckich mundurach. W schronisku na Równicy znajdował 
się specjalny kącik przeznaczony dla elit. Tam, przy stoliku, 
nad którym wisiał obraz przedstawiający górala, dr Śniegoń 
spotykał się często z synami, przebywającymi na przepustce, co 
nie uszło społecznej uwadze. Także środowisko przemysłowe 
miało do lekarza ambiwalentny stosunek. „Spółdzielnia Kąpiele 
Borowinowe była siedliskiem niemczyzny!” – pisał Jan Jarocki, 
długoletni dyrektor Kuźni, którego wcześniej nie dopuszczono  
w poczet jej członków. Spółka ta należała do Związku Niemieckich 
Spółdzielni w Polsce.

Zaraz po wyzwoleniu i objęciu władzy ustrońska milicja 
aresztowała i zamknęła na pewien czas w piwnicy pod ratuszem 
pozostałych w Ustroniu nielicznych Niemców, którzy nie zdążyli 
zbiec, a także posiadaczy Volkslisty II, uważanych za aktywnych 
hitlerowców. Los ten spotkał również dr. Śniegonia. Po wyzwo-
leniu był nachodzony w domu, aż w końcu, 5 maja, aresztowano 
go i osadzono w piwnicy ratusza. Zapamiętano go, jak szedł  

z plecakiem rześkim krokiem, prowadzony przez milicjantów. 
Jednak nie jego postawa podczas wojny była motywem zatrzy-
mania, a względy materialne. Dla ówczesnych pracowników 
Urzędu Bezpieczeństwa tudzież innych reprezentantów „władzy 
ludowej” nienaruszone przez wojnę uzdrowisko stanowiło dobre 
miejsce dla pospolitych rabunków. Ponoć jednym ze sposobów, 
praktykowanych przez UB, było właśnie zamykanie ludności nie-
mieckiej, co znacznie ułatwiało grabież ich własności. Po wojnie 
mienie lekarza potraktowano jako poniemieckie.

Aby poznać prawdziwe okoliczności jego śmierci, musimy 
wsłuchać się w relacje naocznych świadków tamtych wydarzeń. 
Według ustronianki Emilii Budny, urodzonej w 1910 r., Franciszek 
Śniegoń z całą pewnością popełnił samobójstwo. „Władza ludowa” 
nie kryła, co go czeka po aresztowaniu, postanowił zatem zakoń-
czyć swe życie z godnością, na własnych warunkach, zażywając 
truciznę, prawdopodobnie cyjanek potasu. 6 maja o poranku ko-
nającego lekarza przetransportowano z ratusza do dawnego hutni-
czego szpitalika przy obecnej ul. Cieszyńskiej. Wiózł go na wozie 
Kocjan, zajmujący się końmi, należącymi do gminy. Świadkiem 
tych wydarzeń było wielu ustroniaków, obserwujących z płaczem 
i przerażeniem drgawki, towarzyszące doktorowi na wozie, gdyż 
ponoć był wówczas jeszcze ciepły. Co ciekawe, miał na sobie 
czarne ubranie (garnitur) oraz białą koszulę, Mówiono, że przed 
aresztowaniem ubrał się tak celowo – do trumny. Podkreślano 
również, iż tego dnia odszedł lekarz, uważany za najlepszego  
w dziejach Ustronia, mężczyzna postawny i przystojny, z upo-
dobaniem odwiedzający pacjentów w butach „drewniakach”. Na 
jego ciele stwierdzono liczne sińce – ślady pobicia. Jego starszy 
syn Ernest podobnie jak ojciec został lekarzem i osiadł na Zaolziu, 
zaś młodszy Franciszek, ekonomista – w Morawskiej Ostrawie. 
Proszę ustroniaków, mogących uzupełnić naszą wiedzę o dr. 
Śniegoniu, o jej przekazanie.

             Alicja Michałek, 
Muzeum Ustrońskie

Maria i Franciszek Śniegoniowie.

Dr Śniegoń, pierwszy od prawej, przy dawnym schronisku na Równicy.
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Podsumowanie I edycji Korony Szczytów Ustrońskich odbyło się w sobotę 6 lipca na górnej 
stacji kolejki Poniwiec Mała Czantoria. Osoby, które weszły na 14 szczytów znajdujących się 
na terenie naszego miasta, uwieczniły swoje nazwiska na specjalnej tablicy. Uczestników 
przywitali pomysłodawcy akcji: Michał Kubok – wiceprzewodniczący Rady Miasta Ustroń 
i Wojciech Chybiorz. Panowie razem z radnym Arturem Kluzem wręczali pamiątkowe medale. 
Wydarzenie zakończyło pieczenie kiełbasek i rodzinna zabawa. Organizatorem wyzwania 
było Stowarzyszenie RozwijajMy Ustroń. Koronę tworzą szczyty: Żar (688 m n.p.m.), Lipow-
ski Groń (743), Równica (884), Beskidek (700), Palenica (672), Orłowa (813), Trzy Kopce 
Wiślańskie (813), Jastrzębie (603), Skalica (487), Kończyn (595), Czantoria Wielka (995), 
Gronik (720), Mała Czantoria (866), Jelenica (511).                                 Fot. Walerian Kral  

KAJETAN

NOWY 
TRENER
KUŹNI

Kajetan Kajetanowicz wraz z żoną Anetą 
wyruszył na Wielką Wyprawę Maluchów, 
która ma na celu zebranie miliona euro 
dla dzieci poszkodowanych w wypad-
kach drogowych. Jego Fiat 126p jest 
jednym z aż 80, które stanęły w tym 
roku na starcie i wyruszyły do Monte 
Casino. Do Wielkiej Wyprawy Maluchów 
swoją cegiełkę może dołożyć każdy 
poprzez zasilenie zbiórki w serwisie 
„Zrzutka.pl”, przekazanie mikrodotacji 
lub przedmiotu czy usługi na licytację. 
Wszystkie zebrane fundusze pomogą 
dzieciom poszkodowanym w wypad-
kach w powrocie do zdrowia, zarówno 
fizycznego, jak i psychicznego, a także 
pozwolą na realizację działań prewen-
cyjnych w zakresie bezpieczeństwa  
w ruchu drogowym.
Trasa Wielkiej Wyprawy Maluchów 2024 
będzie liczyć 3200 km i poprowadzi  
z Polski do Włoch przez Słowację, Wę-
gry, Rumunię, Serbię, Bośnię i Herce-
gowinę oraz Chorwację. 19 lipca „Małe 
Fiaty” ponownie zawitają do Polski, 
w Krakowie zaplanowano wielki finał 
drugiej edycji Wyprawy.

Trenerem drużyny seniorów został 
Karol Sieński urodzony 24.12.1991 roku 
w Zabrzu. Posiada licencję UEFA A co 
oznacza, że może szkolić zespoły od II ligi 
w dół. W swojej karierze prowadził zespo-
ły: Fortuna Wyry (drużyna młodzieżowa) 
Odra Wodzisław Śląski, Warta Zawiercie, 
Sparta Zabrze (drużyna młodzieżowa).  
W Podbeskidziu Bielsko-Biała pracował 
jako trener przygotowania fizycznego oraz 
asystent trenera.                                       (mb)
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Skradziony samochód kieruje się na ul. Grażyńskiego. 

Obecnie centrum miasta monitoruje 86 
kamer, z których obraz przekazywany jest 
na żywo do Centrum Monitoringu, które 
znajduje się na tyłach budynku Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Zadaniem operato-
rów jest stała obserwacja obrazu z kamer, 
by reagować w przypadku zagrożenia. 
Operatorzy monitoringu na bieżąco 24 go-
dziny na dobę współpracują ze wszystkimi 
miejskimi służbami odpowiedzialnymi za 
bezpieczeństwo mieszkańców i porządek 
w Ustroniu. Dzięki działaniom operatorów 
monitoringu udało się znacząco ograniczyć 
handel narkotykami, przestępczość wśród 
nieletnich, kradzieże i rozboje. Ścisła 
współpraca operatorów monitoringu z poli-
cją daje wymierne i natychmiastowe korzy-
ści. Bardzo cennym efektem działalności 
monitoringu jest możliwość wykorzystania 
nagrań do ścigania i osądzania sprawców 
przestępstw, jednak najważniejsza z punktu 
widzenia bezpieczeństwa mieszkańców  
i turystów jest prewencja, czyli możli-
wość reagowania w momencie popełniania 
przestępstwa, powiadomienie odpowied-
nich służb i zapobieganie wyrządzeniu 
szkód. Od czasu uruchomienia monitoringu  
w czerwcu 2023 roku zdarzyło się wie-
lokrotnie, że operatorzy dostrzegli osobę 
samotnie leżącą na chodniku i zawiadomili 
pogotowie ratunkowe. Reagowali, gdy 
sprawca stłuczki odjechał bez zostawienia 
namiarów oraz gdy sprawca potrącenia 
dziecka na przejściu dla pieszych uciekł 
z miejsca zdarzenia, jako pierwsi zawia-
damiali Straż Pożarną o pojawieniu się 
ognia, a końcem maja ustroński monitoring 
przyczynił się do złapania wielokrotnego 
złodzieja samochodów i poszukiwanej ko-
biety, o czym informuje cieszyńska policja. 

Wydarzenie miało miejsce 22 maja  

i tego dnia policjanci z Ustronia otrzymali 
zgłoszenie dotyczące kradzieży peugeo-
ta. Właścicielka samochodu, opiekująca 
się dwójką małych dzieci, prawidłowo 
zaparkowała samochód na parkingu za 
sceną na rynku, zamknęła go i udała się 
do pobliskiej biblioteki. Nie zauważyła, 
że przez cały czas była obserwowana przez 
złodzieja, który wykorzystał chwilę nie-
uwagi i wykradł jej klucze do pojazdu. Po 
około 30 minutach, gdy wróciła na parking, 
samochodu już nie było. Poinformowała 
o zdarzeniu dyżurnego z Ustronia, który 
na miejsce skierował dzielnicowego oraz 
kryminalnych. 

„Najpilniejszą kwestią było natych-
miastowe zebranie dowodów i informacji  
z miejsca zdarzenia i namierzenie złodzie-
ja – informuje policja. – Funkcjonariusze 
wykorzystali w tej sprawie możliwości jed-
nego z najnowocześniejszych monitorin-

gów w kraju, który dba o bezpieczeństwo  
w Ustroniu. Monitoring działa 24 godziny 
na dobę każdego dnia. Jego sprawne dzia-
łanie koordynują operatorzy, będący w sta-
łym kontakcie ze służbami, co w znacznym 
stopniu podnosi poziom bezpieczeństwa  
i pozwala na szybką reakcję w momencie 
zagrożenia. 

Dzielnicowy rozpoznał na monitoringu 
mężczyznę. Był to znany mu mieszkaniec 
miejscowości Rydułtowy. Policjanci bardzo 
szybko namierzyli 36-letniego miłośnika 
cudzych samochodów. Zatrzymali go na 
parkingu przed jednym ze sklepów w Pa-
włowicach. Mężczyzna przez kilka godzin 
podróżował po Śląsku ze swoja 31-let-
nią znajomą skradzionym autem. Jak się 
okazało, zmienił też tablice rejestracyjne, 
na skradzione z innego pojazdu. I to nie 
wszystko – jak się okazało, 31-latka była 
poszukiwana przez sąd i prokuraturę.

Za przestępstwo kradzieży z włamaniem 
grozi mu kara do 10 lat więzienia. Jednak  
w przypadku zatrzymanego mężczyzny 
kara ta może być znacznie surowsza, ponie-
waż przestępstwa dopuścił się w warunkach 
recydywy. W tym wypadku kodeks karny 
przewiduje zwiększenie kary o połowę. 
Sprawca był już wcześniej karany nie tyl-
ko za kradzieże, ale też inne przestępstwa 
przeciwko życiu, zdrowiu, bezpieczeństwu 
i mieniu.” 

W internecie można obejrzeć film, któ-
ry powstał na podstawie obrazu z kamer 
śledzących peugeota. Widać na nim mo-
ment kradzieży, kiedy złodzieje wsiadają 
do auta, potem odjeżdżają z parkingu,  
a następnie udają się na ul. Grażyńskiego 
i skręcają w ul. Sportową. Link do filmiku 
znajduje się na stronie www.slaska.poli-
cja.gov.pl, pod artykułem pt. „Najpierw 
ukradł kluczyki, potem samochód”. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy się, że dzięki 
natychmiastowej akcji udało się odzyskać 
samochód w ostatniej chwili przed roz-
biórką na części. Rosnąca popularność 
naszego miasta, jego przygraniczne po-
łożenie, rozwój regionu oraz bliskość 
aglomeracji śląskiej powoduje również 
to, że Mieszkańcy muszą się mierzyć  
z rosnąca liczbą zdarzeń i zjawisk z który-
mi woleli by nie mieć nigdy do czynienia, 
dlatego też coraz częściej pytają kiedy 
monitoring miejski obejmie pozostałe 
dzielnice Ustronia.   Monika Niemiec 

W myśl zasady, że bezpieczeństwo jest bezcenne nasze miasto rozwija system miej-
skiego monitoringu, który tak dobrze został przyjęty zarówno przez Mieszkańców 
Ustronia jak i Policję oraz pozostałe służby porządkowe. W tym roku Miejski System 
Monitoringu w Ustroniu zostanie rozbudowany o 4 punkty kamerowe. Ich lokalizacja 
jest uzgadniana z radnymi i mieszkańcami oraz na podstawie zgłoszeń do Straży 
Miejskiej i Policji. Nowe kamery zostaną umieszczone w następujących miejscach: 
na osiedlu Manhatan (w rejonie skrzyżowaniu ul. A. Brody z ul. Piękną), w Parku 
Lazarów (w rejonie fontanny), przy Wielkim Domu (od strony Szkoły Podstawowej 
nr 1), w Parku Kościuszki (w rejonie kortów tenisowych, placu zabaw i Utropka). 

BĘDĄ NOWE KAMERY

Duży wakacyjny ruch i często zdarzają się stłuczki. 9 lipca na skrzyżowaniu ulic Grażyńskiego 
z Nadrzeczną doszło do zderzenia dwóch pojazdów. 	               Fot. Śląsk Cieszyński 112
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DZIEŃ REGIONALNY
Po raz 14. w Szkole Podstawowej nr 3 w Polanie odbył się 

Dzień Regionalny. Tego dnia sala gimnastyczna jest miejscem 
występów artystycznych uczniów, widownia to głównie rodzice 
i dziadkowie. W korytarzu wystawy, w tym wianków, gdyż te-
goroczny Dzień Regionalny nawiązywał do nocy świętojańskiej  
i puszczania wianków. Wszystkich witała w stroju płóciennym,  
a raczej słowiańskim dyrektor szkoły Jolanta Kocyan. Następnie 
koncert prowadzili Magdalena Herzyk i Andrzej Pasterny. Dzieci 
prezentowały się w popisach solowych i zespołowych, były tańce 
cieszyńskie i recytacja wierszy Wandy Mider. Scenariusz napisała 
i przygotowała uczniów Aleksandra Majętny. 

MŁODZI ZNAWCY USTRONIA
Okazuje się, że dla młodego pokolenia historia i wiedza o ma-

łej ojczyźnie, a także odkrywanie swoich korzeni wcale nie musi 
kojarzyć się z czymś poważnym, nieraz trudnym i nużącym, wręcz 
przeciwnie – może okazać się wspaniałą, fascynującą przygodą... 
Przekonaliśmy się o tym 24 czerwca w Muzeum Ustrońskim im. 
Jana Jarockiego podczas tegorocznej edycji Konkursu Wiedzy 
o Ustroniu im. Józefa Pilcha. Już od trzech lat Towarzystwo 
Miłośników Ustronia w ramach projektu współfinansowanego 
przez Miasto Ustroń przygotowuje kolejne roczniki gimnazjali-
stów do poszukiwania śladów i tajemnic z przeszłości regionu, 
obserwowania współczesnego oblicza miejscowości, prezento-
wania swoich inspiracji i pomysłów, czego finałem jest właśnie 
wspomniany konkurs, objęty Honorowym Patronatem Burmistrza 
Ireneusza Szarca. 

DOBRE OZNAKOWANIE
28 czerwca biegiem na Czantorię zainaugurowano cykl biegów 

górskich Mountain Marathon 2014 - Biegaj w Górach. Poza Czan-
torią w tym roku odbędą się także biegi w Karpaczu na Śnieżkę, 
Piwnicznej na Radziejową i Rabce na Stare Wierchy. – Każdy bieg 
górski jest inny – mówi organizator cyklu Paweł Fąferek. – To nie 
tak jak w przypadku biegów ulicznych, że trasy są certyfikowane 
i bardzo do siebie podobne. Tu każdy bieg ma swoją specyfikę, 
inny stosunek profil, podłoże. Chcemy wykreować różnorodność, 
aby zwycięzcami cyklu zostawali najbardziej wszechstronni.    (ls) 
 

APTEKA czynna 24 h znajduje się w Cieszynie na ul. Bo-
breckiej 27 (obok Kauflandu) „PRIMA”, tel. 33 858-27-65.

Apteki dyżurujące w niedziele i święta: 
• Centrum ul. Daszyńskiego 8, tel. 33 854-57-76

OGŁOSZENIA DROBNE tylko 0,60 zł za słowo + VAT niedziela i święta: 9.00-18.00 

DYŻURY APTEKDYŻURY APTEK

www.ustron.pl

10 lat temu - 3.07.2014 r.

CO NAS CZEKACO NAS CZEKA

OGŁOSZENIA DROBNE tylko 0,60 zł za słowo + VAT

KOMANDOR – Cieszyn, 
ul. Stawowa 27 – szafy, gar-
deroby,  zabudowy wnęk  
z drzwiami przesuwanymi  
i nie tylko... Zamów bezpłatny 
pomiar. RATY 0%. 728-340-
518, (33) 854-22-57. www.
komandor.pl

Bagażówka - przeprowadzki 
+ ekipa. Usługi transportowe. 
601-478-108.

Ampleks - usługi dla seniorów, 
kompleksowe sprzątanie - 516-
768-517.

Galeria Venus przyjmie konser-
watora. 505-665-466.

Malowanie dachów. 505-168-
217.

Rehabilitacja, masaż klasyczny, 
masaż bańką chińską, masaż 
antycellulitowy, fizykoterapia 
(prądy, ultradźwięki), stawianie 
baniek, świecowanie i kon-
chowanie uszu popołudniami 
w domu pacjenta na terenie 
Ustronia i okolic. 728 367 543. 

Sprzedam okazyjnie dwa ro-
wery damski i męski Leader. 
506-756-273.

OGŁOSZENIA DROBNE

25.06-27.07	 Wystawa prac Marca Chagalla, Muzeum Ustrońskie
30.06-31.07	 Letni Salon Sztuki, MDK Prażakówka
11.07	 19.00	 Karaoke, Cafe Amfiteatr
12.07		  Letnie Kino Plenerowe: "Jaszowiec zapomniana 
			   nowoczesność", Poniwiec Mała Czantoria, po zmroku
13.07	 9.50	 Rowerowa wycieczka z przewodnikiem: Do Żabiego  
			   Kraju
13.07	 13.00	 Rodzinny Piknik Modelarski, Muzeum Ustrońskie
13.07		  Letnie Kino Plenerowe: "Gladiator", Poniwiec Mała 
			   Czantoria, seans rozpocznie się po zmroku
13-14.07	 Weekend regionalny oraz święto miodu, Kolej Linowa 
			   Czantoria
14.07	 9.50	 Rowerowa wycieczka z przewodnikiem na Górę Tuł
14.07	 15.00	 „Bebok w kapucy” czyli Upiór w Operze po śląsku, 
			   Amfiteatr (wydarzenie biletowane)
14.07	 21.00	 Strefa Kibica Euro 2024, Rynek
17.07	 18.00	 Lato z lokalsami - GM Trio, Karczma Wrzos
18.07	 19.00	 Karaoke, Cafe Amfiteatr
19.07		  Letnie Kino Plenerowe: "Kłamstewko", Poniwiec 
			   Mała Czantoria, seans rozpocznie się po zmroku
20.07	 9.00	 8 Międzynarodowa Wystawa Produktów Regional- 
			   nych, Rynek
20.07	 18.00	 14. Military Festival, Amfiteatr
20.07		  Letnie Kino Plenerowe: "Dżentelmeni", Poniwiec 
			   Mała Czantoria, seans rozpocznie się po zmroku	
21.07	 20.00	 Koncert Blanka, Amfiteatr
25.07	 19.00	 Karaoke, Cafe Amfiteatr

Dobre miejsce do kibicowania. 	                      Fot. M. Niemiec

27/2024/3/R

WYDZIERŻAWIĘ w Ustroniu 
były Zakład Produkcji Spożywczej 

o powierzchni ok. 500 m2 + biura, pod dowolną działalność.

tel: 691-230-871

27/2024/2/R
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27/2024/1/O

 Mat w dwóch posunięciach.                            W. Suchta           

KĄCIK SZACHOWYKĄCIK SZACHOWY

Rozwiązanie poprzedniej zagadki 
z GU nr 25: Hg7

50 zł 50 zł 50 zł 50 z ł
POZIOMO: 1)  atrybut rycerza 8) element ogrodzenia, 9) za-
nim tryśnie ropa, 10) dzielnica Warszawy, 12) kraj związkowy 
w Szwajcarii, 14) egzamin dojrzałości, 15) polska platforma 
cyfrowa, 16) przydatny w piwnicy, 19) uczestnictwo, 22) wy-
twarza prąd, 23) podłoga na statku, 24) do pstrykania fotek.
PIONOWO: 2) zbiornik wodny, 3) gorzka lub mleczna,  
4) baskijski osioł, 5) straszy w zamku, 6) grubszy karton,  
7) kapie ze świecy, 11) siostra Równicy, 13) popularny instru-
ment klawiszowy, 17) klub sportowy z Warszawy, 18) jedno 
ze zbóż, 20) w stogu siana ukryte, 21) rosyjskie auto. 

Rozwiązanie (hasło) powstanie po odczytaniu liter z pól 
oznaczonych liczbami w dolnym rogu. Na rozwiązania ocze-
kujemy do 19 lipca.	

Rozwiązanie Krzyżówki  nr 25

SEZON LETNI
* Wysyłając rozwiązanie krzyżówki zgadzasz się na przetwarzanie twoich danych osobowych na potrzeby konkursu. 
Twoje dane będą przetwarzane tylko przez czas trwania konkursu. Administratorem twoich danych jest Gazeta 
Ustrońska z siedzibą w Ustroniu, ul. Rynek 4. Masz prawo do uzyskania dostępu do swoich danych, sprostowania, 
usunięcia, ograniczenia przetwarzania, wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych, przenoszenia danych, 
wniesienia skargi do organu nadzorczego. Więcej informacji możesz uzyskać w redakcji Gazety Ustrońskiej.
 

K R Z Y Ż Ó W K AK R Z Y Ż Ó W K A

Nie taki dawny Ustroń, 2017 r.                                   Fot. M. Niemiec

Nagrody w wysokości 50 zł i kosmetyki ufundowane przez Uzdro-
wisko Ustroń otrzymuje:* Lidia Tomiczek z Ustronia, ul. Olchowa. 
Zwycięzcę zapraszamy po nagrody do naszej redakcji. 

8 MIĘDZYNARODOWA 
WYSTAWA 

PRODUKTÓW REGIONALNYCH
20-21 lipca na rynku swoje produkty zaprezentują rękodziel-

nicy i przedsiębiorcy nie tylko z naszego regionu, ale również  
z Czech i Słowacji. Wystawa będzie otwarta dla zwiedzających 
od godz. 9.00 do 18.00
PROGRAM WYSTAWY:
- uroczyste otwarcie wystawy – godz. 10.00
- degustacja regionalnych produktów spożywczych i napojów
- promocyjna sprzedaż produktów regionalnych i rękodzieła, 

prezentacje rękodzielnicze, 
- konkursy (na najlepszy regionalny produkt spożywczy, 
na najciekawszy produkt regionalny) 
- koncerty zespołów regionalnych: 
(Sobota) 12.00 i 13.00 Beskidzcy Zbóje; 15.00 Beskid Banda; 

17.00 Blaf; (Niedziela) 12.00 Gorol; 15.00 i 15.45 Beskidzcy 
Zbóje; 17.00 PoPieronie.

Uroczystość zamknięcia wystawy i ogłoszenie wyników kon-
kursów o godz. 15.00.                                            Organizatorzy
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Prawie setka zawodniczek i zawodników 
w 54 drużynach i w 6 kategoriach wzięła 
udział w weekend w turnieju koszykówki 
„Królowie Ulicy” StreetBall Ustroń. Była to 
siódma edycja tego sportowego wydarzenia, 
które stanowi nową odsłonę kultowego Be-
tonu, czyli turnieju koszykówki na asfalcie. 
Fani baseballa czekają cały rok, żeby przyje-
chać do Ustronia i dać czadu w rozgrywkach 
3x3 oraz w konkursie wsadów do kosza.

A wszystko zaczęło się w sobotę o godz. 
10, kiedy tłumy zawodników, rodziców, 
znajomych, organizatorów, wolontariuszy 
znajdowało się już w pełnej gotowości przy 
Szkole Podstawowej nr 1. Przejeżdżający 
ulicą Partyzantów kierowcy zaglądali na 
boisko, gdzie w promieniach silnego słońca 
rozgrzewali się koszykarze. Z głośników 
płynęła muzyka, dmuchańce się pompowały, 
a ciasta, które upiekły mamy zawodników 
TRS „Siła” Ustroń pyszniły się już na stano-
wisku. Pojawił się również burmistrz Paweł 
Sztefek z synem i już można było oficjalnie 
rozpoczynać turniej w obecności Andrzeja 
Georga - prezesa „Siły”, który kiedyś wspie-
rał i nawet uczestniczył w dawnym Betonie. 
Panowała atmosfera fiesty, co potęgował 
upał, i z pompą rozpoczęło się ustrońskie 
święto koszykówki. 

Pod względem organizacyjnym Turniej 
jest przygotowany znakomicie, co roku po-
jawia się więcej drużyn i więcej kategorii. 
Sportowcom bardzo podoba się ustrońska 
formuła, przygotowanie oraz atmosfera 
i chętnie stawiają się pod koszem. 

W sobotnich turniejach młodzieżo-
wych triumfowały ekipy: 1. Tune Squad, 
2. Złotka, 3. Czecho Trijo (dziewczęta U-14), 
1. MKS Czecho Maluchy, 2. Agresywne 
Dzieci, 3. Lakers (dziewczęta U-12), 1. Naj-
lepsze koszykarki, 2. Waleczne Koszykarki, 
3. Kinderki (dziewczęta U-10), 1. Kadra 3x3, 
2. Basket Hills, 3. No Name (chłopcy U-15), 
1. Cieszyńskie Byki, 2. Little Monkeys (chłop-
cy U-12), 1. Wściekłe króliki, 2. Basket Hills 
3x3, 3. MKKS Rybnik (chłopcy U-10). W tur-
nieju kobiet (6 drużyn) triumfował pierwszy 
i drugi zespół z Ukrainy. Na trzeciej pozycji 
zostały sklasyfikowane koszykarki ISWJ Wisła 
Maja Wronka, Maja Podolska, Oliwia Uciecha 
oraz Sara Hołomek. W niedzielnym turnieju 
mężczyzn (20 drużyn) najlepsza okazała się 
drużyna Auto Land 3x3 w składzie: Mirosław 
Satora, Mateusz Kubaszewski, Patryk Andruk 
i Patryk Lis. Pozostałe miejsca na podium 
zajęły zespoły Basket Hills 3x3 (Grzegorz 
Szybowicz, Filip Rejowski, Jakub Fendrych, 
Robert Kozaczka) oraz Zoology 3x3 (Piotr 
Marcol, Filip Rerak, Jan Graniczka, Michał 
Pieniążek).       Tekst i foto: Monika Niemiec


